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rrcow nU  wyrobów k u śn iersk ich  obok składu

iłowo w przededniu „Tygodnia 
Akademickiego"

Człowieka wyczekujemy, któryby wziął w rękę 
ter i oczyścił grunt z myśli skarlowaeiałych 1 
arłów, co poza swoją osobą, swem stronnictwem 
'oLki dojrzeć nie umieją, ani ulitować się nad jej 
ólami A jeżeli tego męża między nami jeszcze 
iema. niech go przyniesie nam dorastające poko
rnie, co dziś się znoi i trudzi w troskach o życie, 
.dnienie, możność wykształcenia. Tego wykształ- 
enia, wyszkolenia potrzeba nam DuJmiernie, bo 
enjusze myśli czy woli nic rodzą się, lecz wyra- 
iają tw ardą pracą i zachodem.

Przyjdźmy tedy z pomocą tym, w których kieł- 
uje już może i świta wola i siła wybawcza, tym, 
o wygnają ze świątyni przekupniów i... ilyletan- 
Sw. Tyle nakładów nas czeka i pili; najpotrzeb- 
iejszą i najowocniejszą tu inwestycja w ciałach 
duszach ludzkich, ktoremi dźwigają się i budują 
arody. ^Najszlachetniejszy altruizm niech się obja- 
ri w tych dniach ofiary na młodzież, w nadclio- 
izącym „Tygodniu Akademickim11, a  ten altruizm 
ędzie zarazem objawem najszanowniejszego ego- 
tmu i patriotyzm u szczerego. Chwila ta  będzie 
ownież wyrazem tej świętej spójni myśli, uczuć 
mienia, jednego nareszcie pragnienia, aby to, co 

iabem, riećom agającem , potrzobującem oparcia, 
resprzeć, ukrzepić, napełnić otuchą. W obchodach 
uszych tylokrotnie przypominaliśmy Polskę ł 
przeszłość; lepszą od tycli dymów i myrry słowa 
est la ofiara dla przyszłości i nadziei. Dziś Pol
ka sama się przypomina swym uiedostaikiem, 
liepokojaim. ktoremi przepełnia nam serce. Ofiara 
ila ogółu, dla nieznanego żołnierza, który może 
ędzie szerrt‘erzem ulepszenia dusz i naszej doli, 
lędzie czynem górującym nad wszelkiemi obobo 
lami i słowem choćby najgćrniejszera.

Kazimierz Morawski,
prezes Polskiej Akadcmji Umiejętności.

E O D uR  SOLOHUB

L O H E M i '  ’ M I M
(Z ro s. p rzełoży ł J a n  H uskow ski).

 ,-Si '
'C ią g  d a is ry ).

Szli tnicą całą gr«-p§ osób, usposobionych 
oz mównic, i wesoło. Masza' s ta ra ła  się nie o- 
Jad ać  poza siebie, gdyż nr pew no wiedziała, 
e ów n a trę t podąża je j śladem . Nie przysłu- 
.h rjąc  się n aw et niczem u z uw agą, słyszała 
i\iw yraznioj s tu k o t jego k roków ; by ł to  chód 
isti ożny, lisi.

Koso dom u w chw ili, gdy się żegnała ze swe- 
ai koleżankam i i studen tam i, zobaczyła, go 
mowu. Przeszedł cicho, poczem  skierow ał sw e 
troki na  drugą sLronę uiicy i zawróci] z po- 
yroiem. /

N iezgrabny stróż dom u w ogrom nej kosm atej 
z u lie . w nasuniętej na czoło czapie z m iedzia- 
ią n a  czole b lachą o tw orzy ł skrzypiąc-ą fu rię  
liężkich w rót. Cale m łode tow arzystw o, k tó re  
ą odprow adzało , rozm aw iając hałaśliw ie, zni- 
do w m roku ulic. F u rtk a  się za trzasnęła . Ma- 
za z za brau iy  ję ła  nadsłuchiw ać.

Po chwili na jw yraźn ie j usłyszała., ja k  k to ś  
fciroznym knekiem  złodzieja podszedł do b ra 
ny i pocickn j*l się  o coś szeptem  w y p y ty w ać  
.tim a . Len luechętnie udzieli! m u jak ie jś  od- 
łowiedzi, uastępnie za coś podziękow ał i zno- 
r j  cos pow iedział. Masza pomimo całego wy- 
liłku nic m ogła zrozum ieć an i jednego  słowa.

K raków , 4 listopada.
Dwio rubryk  przez min. K ucharsk iego  przed 

łożonego budżetu  w yw ołały  zarów no w  sferach 
sejm ow ych, ja k  w  opinji publicznej w ielką 
k o n ste rnac ję  i zaniepokojenie: m inisterstw a
spraw w ojskow ych i ośw iafy. Nie m ając w rę 
ku prelim inarza budżetow ego, n ie  możemy ja 
snego m ieć sądu  o tern, jak ie  i w  czem m ini
s te r skarb u  poczynił skreślen ia: czy są  to  w y
d a tk i adm in istracy jnej n a tu ry , czy rzeczowe. 
P ierw szej k a teg o rji w y d a tk i m ogły  być w sk a 
zane koniecznościam i oszczędności i o ile nie 
w strzym yw ałyby  w  biegu m achiny adm in istra
cy jnej, da ły b y  się w ytłóm aezyć. Lecz w ydatki 
rzeczow ej n a tu ry  budziłyby już pow ażne oba- 
w y.Bez porozum ienia z m inistram i odnośnych re 
sortów' skreślać  tak ich  w ydatków  nie pow inien 
min. skarbu , on bowiem odpow iada w praw dzie 
za cały  budżet i gospodarkę finansow ą, każdy 
z m inistrów  jed n ak  osobiście odpow iada także 
przed Izbam i reprezen tacy jnem i za tak ie  p ro 
w adzenie sw ojego reso rtu  „no quid detriinenri 
res publica cap ia t" .

N a razie w iem y, że m in ister spraw  w o jsko 
w ych zaskoczony był skreśleniam i w swoim 
budżecie. T ak  w idocznie być m usiało, skoro 
jen . Szeptycki zgłosił sw oją dym isję dopiero w 
dniu w ygłoszenia expose finansow ego przez 
min. skarbu. Obecnie toczą się rokow ania z jen. 
Szeptyckim  o pozostanie na  stanow isku  mmi 
s tra  spratv w ojskow ych, Czy, ze względów  na 
doniosłość tego  resortu , zw racającego  uw agę 
tak że  za g ran icą  państw a, nie należało  incy
d en tu  tego un iknąć? Dopiero co z rekonstruo
w any  gab inet przechodzi now e przesilenie To 
nie św iadczy korzystnie o w ew nętrznych  s to 
sunkach  R zeczypospolitej. Jeszcze gorzej, że 
przesilenie w ylan ia  się w łaśnie w  m inisterstw ie 
spraw  w ojskow ych, a  w ięc w zakresie  obrony 
państw a, k tó re  te j obrony potrzebuje  i k tó re  o 
ty le  m a -wartość d la  sw oich sprzym ierzeńców .
0 ile pizedstaw m  pow ażny czynnik  m ilitarny.

K rok  te n  m in istra  skarbu  uw ażać tedy  n a le 
ży, ze w zględu n a  szerzej p o ję ty  in teres pań 
stw ow ości polskiej, za  n iefortunny . O szczędno
ści ja k  w  caiej adm in istrac ji państw a, u w aża
m y za w skazane tak że  w  zakresie m inisterstw a 
spraw  w ojskow ych. Ale co zaoszczędzać i w 
jak im  stopniu , powinno być kwest ją  w ew n ętrz 
ną rządu i nie w ychodzić n a  zew nątrz.

Niemniej da ją  do m yślen ia ,oszczędności" 
p. m in istra  skarbu  w  dziale ośw iafy publicznej.
1 tu ta j rozróżnić także  należy w y datk i zarzą 
du ośw iatow ego od w ydatków  realnych  na 
szkolnictw o. O ile pierw sze z nich m ogą znieść 
znaczeń ograniczenia, o ty lo drugie  poczynio

ne być pow inny z g łęboką rozw agą, aby  nie 
podciąć u sw oich podstaw  ta k  w ażnego dla 
pi zyszlości pań stw a  działu , jakim je s t rozwój 
o św iaty  publicznej.

N iatylko adm in istrac ja  szkolnictw a, lecz wo 
gćle a d n iu rs lra c ja  p ań stw a  naszego w ym aga 
radykaitie j reform y. Co do teg o  nie może być 
dwóeh zdań. Byio w ielkim  i zasadniczym  otę- 
dem , że nie skorzystano  z u rządzeń  adm in istra
cy jnych  w M ałopolsce, k tóro , o ile nie by ły  au 
tonom icznej' jnatury , m iały  w praw dzie swój 
p u n k t ciężkości w  W iedniu, alo ^.resztą oparte  
na dośw iadczeniu w ieloletniem , daw ały  gw a
rancje  praw idłow ego funkcjonow ania. Zam iast 
pozostaw ić je .p rzynajm nie j, z pewnem i kore- 
kU dam i polbyc.znemi, przynajm niej w' M ałopol
sce i w edle tego parad y g m atu  budow ać adm i
n istrac ję  w calem, państw ie, rozpoczęto od te 
go, że zburzono w M ałopolsce, co w  niej było 
dobrego, a w  innych dzielnicach rozpoczęto or
ganizację  adm in istracji w  sposób dy le tanck i, 
oinackiem  szukano drzwi o tw artych , rozrzuca
no pieniifdzo n a  dośw iadczenia, k tó re  już w 
M ałopolsce daw no poczyniono. To m ści się dzi 
siaj, za te  blędv płaci państw o rozw ichrzeniem  
Stosunków  adm inistracy jnych  i w dalszej k o n 
sekw encji dzisiejszem  przesileniem  ekonomicz- 
nem.

Rozsądniejsi od nas byli Cz.csi. D la nich t a k 
że adm in istrac ja  au s tr jack a , podobnie jak  dla 
nas, nie by ła  w cal o sym paty czna. Pom im o tego, 
zrzuciw szy jarzm o austrjaek ie , nie zm ieniali 
Czesi trybu  b iu rokratycznego , nie rujnow ali 
adm inistra i ji austrjack ie j, lecz ty lko  je j fason 
przekształcili n a  sw ój narodow y. I  dobrze na 
tern w-'yszli. v

W  Kicamy jed n ak  do adm in istracji szkoln i
ctw a. Była ona w M ałopolsce o p arta  na  g o to 
wym szablonie. Szkoły  pow szechne by ły  w  rę 
ku  k ra ju , .św iadczenia ha  rzecz tych  szkól 
by ły  dokładnie rozłożone n a  gm iny i na  fundusz 
krajow y. A dm in istrac ja  w olnej Polski zaczęła 
te szkoły  upaństw ow iać. D aw ny ustró j ad m i
n is tracy jn y  szkól publicznych zniesiono ra d y 
kalnie. O ile nadano  mu ch a ra k te r  narodow y, 
polski, postąpiono dobize. O tem  nie m a dw óch 
zdań. Ale czy zm iana sposobu ad m in istracy jne
go pod w zględem  finansow ym  odpow iada ce
lowi, to  rzecz inna. i ; <

W idocznie państw o nie może obecnie znieść 
ciężaru finansow ego, k tó ry  zrazu  n a  siebie w 
zakresie szkól pow szechnych przyjęło , skoro 
t.eiaz p m in ister skarbu  obcina budżet rzkol- 
ny w bardzo w ysokim  procencie, zapow iadając 
rów nocześnie, że do w ydatków  na ośw iatę pu 
bliczną „pociągnąć" m usi w  pew nym  określo 
nym  stosunku sam orządy gm inne, pow iatow o 
i w ojew ódzkie. Grozi to gminom m ałopolskim  
specjaln ie now em i ciężaram i. Nowcmi pow iada

m y, bo d o tąd  gminy te  ponosiły  na  szkoły  po-i 
w szeohne w y d a ik i „ rea ln e" , tj. n a  roKalę, ob
sługę, św iatło , opat itp. Gm iny nhi-jsiśie przy 
C2y n ia lv  się w m ałym  n ad lo  procencie do po
k ry c ia  plac nauczycielsk ich , resztę  p łac ił k raj. 
Obecnie gm iny m iejskie pizedew szystkm m  są 
zrujnow ane. K raków  np. d ostarcza  lokalów' d l i  
53 szkół publicznych. To jest c iężar w ielki. Sil 
nauczycielskich  test w K rakow ie G30. G dyby, 
w myśl oszczędności p. m in istra  skarbu  m ia
sto  choćby połow ę p’ac nauczycielskich  m iało 
pokryw ać, by łoby  już finansow o do resz ty  
zrujnow ane. Tosam o do tyczy  m iast innych. A 
przecież to  nie m oże być dla rządu  cen tra lne
go rzeczą obojętną, zw ażyw szy, że m ag is tra ty  
K rakow a i Lw ow a spełniają tak ie  ważne obo
w iązki w  poręczonym  zakresie działania. Czy 
zaś pow iaty  i w ojew ództw a zniosą p rzerzuco
ne n a  nie nowo ciężary  w zakresie  szkolni 
ctw a, to  p y tan ie , n a  k tó re  odpow iedzi szukać 
należało  w pierw , zanim  w budżecie szkolnym  
poczyniło  się skreślenia.

Ju ż  to  refleksje , odnoszące się do dwóch 
budżetów , m in isterstw a spraw w ojskow ych i o- 
św iecenia publicznego, św iadczą, że oszczęd
ności i skreślen ia  pośpiesznie poczynione, nie 
w strzy m ają  n aporu  isto tnych  stosunków , w y 
tw arza jących  się w żyw ym  organizm ie pań
stw o?

4__________________

DEFICYT KOLEI PAŃSTWOWYCH.
W arszawa, 3 listopada. (AYY), N a posiedze

niu senackiej kom isji budżetów o-skarbow ej o- 
I m aw iano sprawrę n iedoboru kolejow ego w trze- 
; ćiin kw artale . W  obszernej dyskusji zab ra ł głos 
przedstaw iciel m in isterstw a kolei, k tó ry  w y
jaśnił, że niedobór kolejow y, k tó ry  do paździer
n ika br. dosięgną! sum y 1.933 m iljardów , 285 
m iljonów  m arek  poi., spowodowany był w yłącz  
nie kolosalnym  spadkiem naszej w aluty. Mini 
..ferstwo kolei żyw i jean ak  nadzieję , że o s ta t
nie podw yżki ta ry f  kolejow ych pozw olą uni
k n ąć  w  ro k u  b. ta k  znacznego deficy tu  i w y
kazać tylko nieznaczny bardzo deficyt.

WSKAŹNIK DROZYŹNIANY NA MIESIĄC 
PAŹDZIERNIK.

W arszawa, 3 listopada (Tel. wl.) Dzi.'. po 
dw ugodzinnej dyskusji kom isja stat.ystvc.zna 
usta liła  w zrost kosztów  u trzym an ia  w d-uspej 
połowie października na 66.91 procent. Wzrost 
drożyzny na cały  miesiąc października usta
lono na 205.86 proc.

J a k  się dow iadujem y, pracow nikom  p ań 
stw ow ym  do 15 hm. zostanie w ypłacony do
datek w w ysokości wskaźnika na drugą poło
w ę października.

N owa u staw a o uposażeniu pracow ników  
państw ow ych m a w ejść podobno w  życie do 
piero 1 g rudn ia  i w ów czas n astąp i w yrów naniu  
wr uposażeniu za m iesiąc październ ika i lis to 
pad.

R e k  X L I L

Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy
Z r-yk łe .............. 4.0.,0 mkp.
“ esrofogi...........  6.000 „
Aa409łana. . . . .  9,000 „
1 o kronico . . . .  lń.Onu „ 
Na I szej sironie 16 00) „ 
Drobno od stówa. 9.000 „ 

(najmniej 10 stów)
JkłaJ tabelaryczny 50°(, drożej. 
Zamiejscowo . . . 50% „
Zaiączniiu wedle omowy.
N r czeku P. K. O. 140.95ti.
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cia, liczba urodzin spad la  do 1/3 części normy 
przeciętnej.
O PRZEDŁUŻENIE PEŁNOMOCNICTW DLA  

RZĄDU RZESZY.
Wiedeń, 3 listopada. 'T A T ). „N eue Fr. P res- 

se" donosi z Berlina: W czoraj w ieczorem  k a n 
clerz R zeszy  udał się do p iiz y d e n ta  R zeszy 
E berta , aby go skłonić do przedłużenia dzia
łania ustaw y upełnomocniającej drogą rozpo
rządzenia, w ydanego na  zasadzie a rty k u łu  48 
k o n sty tu c ji niem ieckiej

NIEMCY PRZERWALI ŚWIADCZENIA  
RZECZOW E.

W iedeń, 3 listopada (PAT). „N eue F r. Pres- 
se“ dunosi z T aryźa: Pełnom ocnik niem iecki
Ilocscli w ręczył w czoraj w ieczorem  n a  Quai 
d ;O ivay notę, w  k tó re j rząd  n u  mit cki ośw iad
cza, że me jest w możności pokrywania w ydat
ków kontynuowania dostaw rzeczowych i z  te
go powodu zmuszony jest wstrzymać dostawy  
do -wszystkich państw , m ających  w zględem  
N it m ice upraw nienia  do reparacy j.

OŚWIADCZENIE FRANCJI W SPRAW IE  
SEPARATYZMU.

Paryż, 3 lis topada  (PAT). Rząd francuski zlo  
ży ł n a  ręce am basadora  an£r>elskiego lo rda  
O reve odpow iedź n a  no tę  ang ie lską  w spraw ie 
ruchu  separa ty stycznego  w N adrcr/i. W odpo
w iedzi te j rząd  francusk i zaznacza, że Fran
cja nie w yw ołała, ani też nie podtrzymuje tego  
ruchu, lecz jedynie utrzymuje porządek na te
renie strefy francuskiej, pozostaw iając  ludno
ści tego  te ry to rju m  najzupełn ie jszą  swobodę. 
Odpowiedź stw ierdza, i i  a r ty k u ł 28 tra k ta tu , 
zacytowm ny w  nocie angielsk iej, określa gra
nice terytorjow niemieckich, jedrak ich nie 
gwarantuje. Zdaniem  F ran c ji gw arancje  mię-, 
dzynarodo-we w  te j spraw ie pow iiiny być za-i 
znaczone nie im plicite lecz form alnie.

POPRAW KI BELGiJSKIE W NOCIF 
ANGIELSKIEJ.

Londyn, 3 listopda (FAT). J a k  się okazuje? 
rząd  belgijsk i poczynił ov tekście  zaproponow ać 
ncj przez rząd angielski n o ty , zapraszającej 
S ian y  Zjednoczone do w zięcia udziału  w ko
misji rzeczoznawców znaczne poprawki reda
kcyjne. Rząd angielski przyjął bez wahania 
poprawki belgijskie i z kolei zaproponowa i rzą 
dom , francuskiem u, belgijsk iem u i w łoskiem u 
przyjęcie zm ienionego te k s tu  zaproszenia.

f t a  (s i s s i im d i
NĘDZA W  FERLTNIE.

Berlin, 3 lis topada  (AW ). O negdaj odbyła  się 
w  m agistrac ie  berlińskim  konferencja  w sp ra 
wie zniesienia pom ocy ludności berlińskiej, 
k tó ra  popad ła  w  nadzw yczajną  nędzę. N adbur 
m istrz ośw iadczył, że nędza B erlina w najb liż
szych m iesiącach m usi p rzekroczyć wszelkie  
dotychczasowe granice. Około 300-000 ludzi 
pozostaje obecnie w  Berlinie bez zajęcia, a nie
skończenie więcej głoduje. W  dyskusji, ja k a  
się potem  rozw inęła, stw ierdzono, że in s ty tu 
cje społeczne nie są  już w  stan ie  śpieszyć z po
m ocą ludności, tak , że obecnie tj Iko jednostk i 
m ogą spełniać dzieło m iłosierdzia. W  szczegól
nie ka tastro fa lnem  położeniu zna jd u ją  się szp i
tale. W ielkie -wrażenie n a  zgrom adzonych wy- 
wrarla  w iadom ość, że prawie połowa nowona
rodzonych dzieci musi być oddaw ana do żłob
ków, utrzym ywanych przez dobroczynność. —  
W sku tek  niesłychanie ciężkich w arunków  ży

W \ NIK WYBORÓW W  ANGLJI.
Londyn, S listopada (TAT1, D otychczas zna

ne są w ynik i w yborów  w  83 okręgach  w ybor
czych. K onserw atyści uzyskali 30 m andatów ', 
a  stracili 47, hberah  z\ skuli )2 , stra c li 36 m an
datów , p a r tja  robotn icza zyskała 06, straciła  
38 mandatów, niezaw i.di zyskali 28, utracili 24 
mandaty. '

Ł u f t a  P a n i ś
gdy sprzedają jej w skrzynecz
kach i pakietach domieszkę do 
kaw y często z wyglądu do 
„ P r a w d z i w s i  F r a n c k a *1 po
dobna, k tó ra  jednakow oż nie je s t 
^ P r a w d z iw ą  F r a n c k a " ,  lecz 
ty lko  naśladownictwem . Aby 
otrzym ać jed j nie „ P r a w d z iw a  
F ra n c k a * - , należy żądać tylko 
tow aru, zaopatrzonego m arką 
fabryczną u ;3 y n e k  i podpisem: 
H e n r y k a  F r a u c k a  S y n o w ie .

—I m m m m a msĘam

R az d latego , że rozm owa toczyła się zb y t ci
cho, pow tóre, żo sam a czuła, pew ne w zburze
nie: srfcrce je j bilo ciężko, pulsa. tętniły', w u- 
szacb coś szum iało.

✓ l e j  nocy  złe spuSa. Strif się jej p iękny rymerz. 
złotow łosy Lolieiigrin, w  lśniącej odzieży, k tó  
ry mówił; \

— Otom ja , Lohengrin, poseł t ( j  św ’.ątymv.
N agle ry sy  tw arzy  i cala p o stać  Lohengifha 

dziw nie się zm ien iły . P rosty , m ałego w zrostu 
m ężczyzna z  rudein i w ąsam ', w  czapce zsun ię
te j na ty,l głowy', trą c  m ałe  czerw one uszy, raz  
jedno, t a  drugie o fu trzany  kołnierz pa lta , w y 
m achiw ał n iezdarn ie  rękam i w szarych , g ru 
by eh rękaw iczkach  i, ś lizgając się w czyszczą
cych kaloszach  p o  zluilowaicuałym tro tu a n e  

u l. C im how ejj, w ypow iada! powyższe- siłowa. 
Głos jego  p rzy tem  m iał w brzmie-ni i duzo 
dźw ięku i s łodyczy , jednakow oż tkw iło w nim 
coś n iezm iernie śm iesznego, a naw et od raża ją 
cego.

Odtąd. Masza już cod;.'onnie sp o ty k a ła  n a  
u b cy  ow ego m łodzieńca, najczęściej g d y  wra
cała ze szkoły-. Szedł zazw yczaj tuż za  n ią, mby 
n ieodstepu jący  i aczkolw iek posępny, to  wielce 
je d n a k  zabawny', cień. O dprow adzał ją  w  ten 
sposób do  sam ego dom u. Czasam i n aw e t zaipę- 
dzał się za  n ią  aż na samo podw órze i1 n a  scho
dy . K 'e d y  n aw et była. już u siebie w dom u, nie 
m ogła oprzeć się złudzeniu, iż n a trę t ów  sto i 
w k o ry ta rzu  pode- drzwiam i. Serce je j w tedy  
niespokojnie uderzało , poi czk i z lekka zab a r
w iały  się rum ieńcem , oczy nabierały  b lasku i 
z uśm iechem  m yblała;^

—  K to  to  może być, ów  ru d y  L ohengrin ’
W reszcie  sprzykrzyło  się je j to  w szystka-

Razu pew nego na ulicy , kiedy Lohengrin ja k  
zw ykle, w łók i się za nią sm ętny, Marsza odw ró
ciła  s ię  nagle, podeszła doń i zapy ta ła  g o  p ro 
sto  z m ostu:

—  Czego pan  sobie życzy? Nic ma dnia, że
by  pan za mną nie chodzi!!

Zaczerw icm la się przytem , głos jej zad jf.il, 
dłoniom zaś, obciągniętym  cienkiem i rękaw icz
kam i, zrobiło się w mufce gorąco i d rża ły  juk 
w febr: e. Czuia, że przez ca ły  je j organiizm 
przebiegają dreszcze żaru.

Oczy nieznajom ego znowu, ja k  oczy wino- 
-wajejr, poruszyły  pow iekam i i ję ły  b łyskać b iał
kam i to  w' praw e, to  w lewo. P rzy tem  oddał 
jod on, drugi uk łon  czapką, poczem skłonił się 
przed nią kom icznie całą  p o stac !ą  i rzek ł dość 
przyjem nym , m eeo  zachrypniętym , jak b y  z 
przeziębienia głosem :

—  Masza K onstan tynów na, raczy  pani w y
baczyć.

—  Skądże p an  zna moje im ię? —  w y k rzy  
k n ę la  z pow nem oburzciniem.

Zdziwiio ją  pon iekąd , iż głos jego przypom 
n ia ł joj g łos śpiewakaę który  ow ego pam iętne
go w ieczora grał rolę Lolie-ngriua —  niem al 
tensam  clzw ck i  d e lik a tn y  odcień m iał głosu. 
Jeszcze bardziej b y łb y  podobny, g d jb y  m e 
p rzeb rzyd ła  ch ry p k a1.

—  Dow iedziałem  się od s tróża  dom u, w k tó 
rym  pani m ieszku. Nie m ając m nego sposobu 
dow iedzenia się, k to  nami1, m usiałem  użyć tego  
środka* *■' '■L

T argnęło  m ą  znow u oburzenie.
—  Jak. pan  śm iał w ypytyw ać s;' o m nie 

stróża?  Nioma co mówić, ład ne Zajęcie!
N ieznajom y bez najm niejszego  zm ieszania 

odpari:
—  I o pan ią  się w ypytyw ałem  i o szanow ną 

m atkę  m n i, a naiwct o m iłego pan i b ra ta . J e 
szcze tego sam ego .wieczoru o trzym ałem  wszyfct 
kie po trzebne mi, inform acje.

—  I pooo pan  to  robił? —  zapy ta ła  Masza.
O dwróciła się m achinalnie i poszła w k ie 

runku  dom u, ru d y  ząś m łodzieniec szedł z nią 
razem . Szedł i mówuł z dziw ną flegm ą.

— Zapew ne pani sama doskonale  rozum .e, 
iż w obecnym  czasi« należy być nader o stroż
ną  i że nic podobna j« r t z było kim  zaw ierać 
•znajom ości. Pn.ede,w szystkićm  należy  dow ie
dzieć się z kim się m a do czynienia.

Maisza', śm iejąc się, zauw ażyła:
—  Niechże pan będzie rów nież ostrożny  i 

nie zaznajam ia się ze mną.
N ieznajom y odparł:
—  P an i w ybaczy , je s t to d la  mnie n c c ią  

me możliwą.
—  N iem ożliw ą? —  zadziw iła  się  Masza.
—  Isto tn ie , i iemcżliwem -est ńia n ruo  w y

rzec się z pan ią  znajom ości —  z  całym  spoko
jem  mówił n ieznajom y, —  poniew aż w ledy . 
gdyśm y się poraź pierw szy spo tkali, na przed
staw ieniu  opery „L ohengrin", ■wywarta pani na 
mnie n ieza ta rte  w razcire. Niemal iednocześnie 
uczułem  silną do pani m iłość. D latego  też nie 
mogłem oprzeć się tem u, żeby nie pójść w ś lrd  
za p an ią  aż  do  luńm y dom u, w k tó rym  pani

mieszkai i nic w y p y tać  stróża domu o szćzegó 
ły do tyczące  jej osoby.

M asza z  uśm iechem  rzek ła :
—  Na.prózno s ta ra ł się pan dow iadyw ać. 

Mam dość znajom ych i nowy cli nie potrzebuję. 
Krępuje nuue to , że ustaw icznie  w łóczysz się 
pan za m ną. Poniew aż jednak w ydajesz mi sjq 
pan człow iekiem  porządnym , w ta lem  razie pro 
szę pana więcej nie szukać megc tow arzystw a. 
Nie życzę sobie, żeby w kole moich znajom ych 
zaczęto  mówić o iruhc ile .

D opóki M aszą mówiła, nieznajom y szo/U t żę
ciom z n ią , słuchaj uw ażnie i nie s ta ra ł się na- 
W ct o p rzeryw anie •-«' kweatjr K .ody umilkła!, 
zdaw ało się, że zasuuajwgi. się uad tem , co je j 
odpow iedzieć. N agle p . z owinęło s 'ę  je j przez 
mózg:

— Z pew nością z., raz nk-łoni mi się i na ty  cii • 
mkiEt odcu izie j nic b itw ie  mnie w ięcej zacze
piaj

Tn m yśl jednał., mi mm At uspokoić, hieokre- 
śionym  ją przejęta sm likiem . Drofwo się joj go 
ta k  U l. jak gdy by z m i ło ś ć  w r.ym, brzydkim  i 
niezgrabnym  tow aizyszem  łospobda ją  moc 
p r zy z w y czaj en i a .

U c z y n i .jfcdnjńk. ro innego. UcJayhł przed nią 
cz-apk: lr.cz jedynie  dLnegin. Łeby powiedzieć;

— Mam zaszczyt p rz -d s tiw h ; rię pani: i© 
Stern Mikoia, Su-pa no wi.cz 8kb«?ajew .

Masza w srtttzy la  n m io ju m i i rzekł*:
— N łp ró fu o  pan m i się  przedstaw ia. Slaąd 

pewność żc ja  się chce z p-sJWd.1 poziutc. W szak
że powieuziń^aa; pr.uu, ie  nie szukam  no-wrep’ 
7Jia iriTnfrbSt (iC. d. fi .
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Poniedziałek, 5 Ustupaaa 1923.

PODRÓŻ MIN. DMOWSKIEGO.
W arszawa, 3 listopada (PA T). Minister spraw  

zagranicznych Roman Dmowski wyjechał w czo
raj wieczór na 2 dni (lo Paryża.

KONFERENCJA P KORFANTEGO  
Z P. YOUNGIEM.

Warszawa, 3 lis to p ad a  (Tel. wl.) W icepre
m ier K orfan ty  odbył dzisiaj dłuższą naradę 
z rzeczoznawcą angielskim  uo spraw finarso 
w ycb p. Youugiem  i jego sekretarzem  Penso- 
nem . T em atem  obrad  byiy dotychczasow e w y 
niki prac rządowych w zakzesie skarbowości.
ZMIANY NA STANOWISKACH W  MINISTER 

STW IE SPRAW  WEWNĘTRZNYCH.
W arszawa, 3 lis topada (Tel w l.) J a k  się d o 

w iadujem y, naczelnik  w ydziału  p rezydialnego  
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych p Kozłow
ski m ianow any został na- stanow isko  d y rek to ra  
d epartam en tu  adm in istracy jnego  w m iejsce p. 
K ątskiego, k tó ry  obecnie pełni zastępczo fu n 
kcje w ojew ody śląskiego. N om inacji p. K atsk ie  
go jako stałego kierownika województwa na
leży oczekiw ać w dniach najbliższych

SPRAW A KOLONISTOW NIFMIECKICH.
W arszawa, 3 lis topada (Tel. w l.) W czoraj pre 

m jer W itos odbył konferencję z p. Erikiem  
Colbanem, sekretarzem mniejszości narodo
wych przy lidze narodów, k tó ry  do W arszaw y 
przy jechał specjaln ie w sprawie kolonistów nie
mieckich. N astępnie u. Colbana przyjął m inister 
sp raw  zagran icznych  Dmowski. \V zw iązku z 
t m prem jer przyjął dzisiaj rów nież na  d łuższej 
audjenoji delegację związku obrony kresów za
chodnich.

NOMINACJA KOMISARZA RZĄDU DLA 
M. WARSZ A WY.

W arszawa, 3 lis topada  (Tel w l.) P rezy d en t

R zeczypospolitej podpisał nom inację p. Jurrao- 
lew icza na stanowisko komisarza rządowego na 
miasto stołeczne W arszawę. D otychczas p. Ja r-  
m o low kz pełnił obow iązki kom isarza za s tęp 
czo.

LITEW SKA POLITYKA FAKTÓW  
DOKONANYCH.

Gdańsk, 3 lis to p ad a  (AW ). D onoszą z Kow 
na, że Litw a chce uprzedzić u sta len ie  s ta tu tu  
dla K łajpedy przez R adę am basadorów , s tw a 
rza jąc  fak t dokonany, przez pow ołanie do życia 
czysto  litewskiej rady portowej. N a jej czele 
m a stan ąć  delegat rządu  litew skiego  S tulpinas. 
W  ten  sposób L itw a po raz drugi w  stosunku  
do K łajpedy zamierza stworzyć fak* dokona
ny i zignorować całkow icie Radę amoasado- 
rów.

W Y C IEC ZK A  POSŁÓW  JU G O SŁO W IA Ń 
SK IC H  DO PO LSK I.

N a posiedzeniu sejm owem  (N arodna Skup- 
sztina) w B elgradzie w dniu  23 pgździerntkja po 
załatw ieniu  sp raw  form alnych m arszałek  S ej
mu Jav an o v ić  zakom unikow ał Izbie, że otrzy 
m ai piśm ienne zaproszenie z W arszaw y, by p o 
słow ie Jug o sław ji odwiedzili Sejm  polski. P y 
ta  w ięc Izby. czy przyjm uje to  zaproszenie. — 
W iadom ość ta  zosta ia  p rzy ję ta  przez w szy st
kich postów  z praw dziw ym  entuzjazm em  i o- 
k izyk iem : „N iech żyje FolsK a!11

M arszalek ośw iadczył, że w  porozum ieniu z 
prezesam i klubów  zorganizu je i p rzygo tu je  
w ycieczkę postów  do Polski. W izy ta  tego  ro 
d za ju  będzie m iała  ogrom ne znaczenie d la  zbli
żenia się dw óch słow iańskich p aństw , k tóro  
nie m ają  ze sobą żadnych spornych  spraw', a  
przez to sam o ła tw iej m ogą zbliżyć się do sie
bie.

Pzzeb as iftajku hsltis%£$3
n o r i e  w e a o

* STRAJK  K O LEJO W Y  I POCZTOW A 
W  K R A K O W IE.

T rzy n as ty  'dzień s tra jk u  kolejow ego nie 
zm ienił w yglądu dw orców  krakow sk ich . Zw ięk
szono ty lko  ilość pociągów  tow arow ych ta k  
z.w. ap row izacyjnych .

Ruch pociągów  osobow ych jest tak i, ja k  w  
ubiegłych dniach. P odróżnych jeździ obecnie 
bardzo m ała  ilość.

W czoraj zaprzestało  p racy  k ilk u n as tu  kole- 
ja iz y , na tom iast 60 s tra jk u jący ch  zgłosiło się 
do służby.

N a poczcie sy tu ac ja  rów nież nie u leg ła  w ięk 
szej zm ianie. P racu ją  członkow ie S. S. S. i część 
personalu.

W czoraj rano  odbyło się w  Sokole zgrom a
dzenie, n a  k tó rem  poruszano spraw ę dalszego 
s tra jk u  i ew entualnego  s tra jk u  generalnego . 
S tra jk  genera lny  m a w ybuchnąć w przyszłym  
tygodn iu , o ile p e rtrak tac je  obu s tro n  nie d o 
p row adzą do porozum ienia.

L IK W ID A C JA  ST R A JK U  W  TRZEBIN I.
D nia 2G październ ika  w ybuchł w  T rzebini w 

hucie cynkow ej s tra jk , k tó ry  p rzy b ra ł bardzo" 
o s try  ch a rak te r. R obo tn icy  opuścili fabrykę, 
pozostaw iając  n aw e t najw ażniejsze roboty , od 
k tó ry ch  by t fab ryk i zależał, bez opieki. S tra jk  
zo sta ł w sk u tek  in terw encji dy rekc ji Zw iązku 
przem ysłow ców  zachodniej M ałopolski na m ie j
scu z ogrom nym  w ysiłk iem  zlikw idow any. — 
S tra jk  m ial ch a ra k te r  bardziej po lityczny , niż 
gospodarczy.
Ib WIADOMOŚCI Z POSZCZEGÓLNYCH 

D Y R E K C Y J.
YvTarszawa, 3 lis to p a d a  (PA T ). W  obrębie 

d y rek c ji ka tow ick ie j zawieszono w czynno
ściach 84 m aszynistów i 25 palaczy, poniew aż 
nie staw ili się do p racy . W czoraj w  całym  
obrębie dy rekc ji katow ick iej uruchom iono 197 
pociągów  tow arow ych. W obec tego , że daje  
się odczuw ać pew ien  b ra k  do w-ozu ziem niaków  
d y re k c ja  ka to w ick a  w y d a la  odpow iednie za 
rządzen ia , ab y  pociągi ziem niaczane urucho
m iano ja k  najp rędze j. A g itac ja  żyw iołów  w y

w rotow ych, k tó re  naw ołu ją  do s tra jk u , je s t 
bardzo żyw a, jednakże  nie znajdu je  ona po
słuchu u  personalu  kolejow ego. W dyrekc ji 
w arszaw skiej ruch pociągów  tow arow ych  jest 
żyw szy  niż w  dniu w czorajszym , ruch  pocią
gów  osobow ych dalekobieżnych z wyjątkiem  
jednej pary pociągów pośpiesznych do Krako
wa, oraz ruch  pociągów  podm iejskich no rm al
ny. P rzed tw szystk iem  urucham ia się pociągi 
w ęglow e: W  ubiegłej dobie naładow ano wT o 
brębie dyrekcji w arszaw skiej ty siąc  w agonów  
w ęgla. W dniu w czorajszym  pow rócili (lo p ra 
cy  pracow nicy  w arsz ta tów  w Sam borze. W  d y 
rek c ji lw ow skiej kursow ało  18% pociągów  o so 
bow ych, o raz 39%  pociągów  lew arow ych. 
W  okręgu  dy rekc ji w ileńskiej, radom skiej, po- 
m ańskiej i gdańsk ie j ruch srra jk o w y  zlikwido- 

jwano w  zupełności, przyczem  zam knięte  do 
|d n ia  w czorajszego w arsz ta ty  pom ocnicze w 
Tczew ie dzisiaj o tw arto . Po w ydaleniu  a g ita 
torów , podburzających  do s tra jk u , w szyscy ro 
botnicy staw ili się do p racy .

GROŹBA STRAJKU POWSZECHNEGO,
W arszawa, 3 lis to p ad a  (Teł. w ł.) W  dniu d z i

siejszym  odbyło się posiedzenie Centralnego 
Komitetu wykonaw czego, na kiórem obrado
wano nad sposobem wykonania uchwaiy ogła
szającej strajk powszechny na poniedziałek.

J a k  w iadom o, w czoraj P . F . S. postanow iła  
pow szechne bezrobocie, udzielając  poparcia 
s tra jkow i n a  ko lejach . Strajk może być odwo
łany, o ile rząd cofnie zarządzenie o  mobili
zacji pracowników kolejowych i o sądach do
raźnych w  D. O. K. Kraków.
LWOWSCY KONDUKTORZY KOLEJOWI ZA 

STRAJKIEM POWSZECHNYM,
Lwów, 3 lis to p ad a  (AW ). N a odbytem  dzi

siaj zgrom adzeniu  konduktorów kolejow ych  
d y rek c ji lw ow skiej, po przem ów ieniu posłów 
Ila u sn e ra  i Sm ulikow skiego (P. F . S.) postano
wili zgromadzeni przyłączyć się do strajku ge
neralnego. Akcją strajkową kieruje lwowski 
oddział P. P . S.

»mi, i —w *0iii 'i m  .
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sko-społeczne taksam o jak  socjaliści osiągnęli 
względnie większą ilość głosów i większą ilość 
mandatów. Klęskę rzetelną poniosły małe stronni
ctwa: tak zwaue demokratyczne stronnictwo p ra
cy, komuniści i zrzeszenie stronnictw  żydowskich. 
Po parlam entu wejdą dwa wielkie Idolu poselskie: 
rządowy Werk riirzi-ścijańsko-spoiecziiy i opozycyj
ny, socjalistyczny.

Na ogólną liczbę posłów .1(15. większość clirzf-ści- 
jam ko-sj oleczna liczyć będzie pogłów 98, przeciw 
C-8 głosom opozycji socjalistycznej. W poprzed
niej izbic poselskiej stosunek głosów większości 
do opozycji wyniósł 114:69, a  zatem więcej o 45 
głosów. Stosunek ten doznał zatem przesunięcia 
na niekorzyść większości rządowej. Zmiana ta  nie 
jest złowróżbną dla rządu, ani zapowiadającą zwy
cięstw opozycji. Mimo to nie pozwala stawiać ho
roskopów na najbliższą przyszłość wewnętrzno-po- 
htyczną w Austrji. Sytuacja pozostanie i nadal 
niepewną, to znaczy, że i nadal dr Seipel będzie 
musiał dźwigać cały ciężar rządów, że i nadal 
on tylko będzie wykładnikiem polityki sanacyj
nej, jakoteż zaufania paófctw zagranicznych. W a
runkiem utrzymania dotychczasowego kursu poli
tycznego. stanowiącego zarazem kierunek polity
ki zagranicznej powojennej Austrji, jest atoli u- 
miarkowanie stronnictw opozycyjnych, ale także 
lewego skrzydła więk.-zości rządowej.

Czy te żywioły potrafią nad sobą zapanować, 
niepodobna przepowiadać. Nowo wybrani ojcowie 
zwykli okazywać pewną eliwackość. Z tej reguły 
i tym razem nie zechcą może uczynić wyjątku. 
Radykaliści na prawicy, do kiórych należą niedo
bitki wszeclmiemców i malkontenci cbrteśeijań- 
sko-soejalni, po krótkiej przewie rozpoczną może 
znowu wichrzenia. Czy dr Seipel, przy wątłem 
zdrowiu, po tak wyczerpującej siły kampanji wy
borczej, zechce i potmfi przeciwdziałać kreciej 
robocie swoich najserdeczniejszych, po wyborach 
bardziej okazało się nicpewnem, aniżeli w ostat
nich czasach przed wyborami. Jeżeli malkontenci 
chrześeijatóko-spoleez.:u znowu, jak w poprzedniej 
Izbie, rozpoczną kokietowanie z opozycją, w ta 
kim razie mogą doprowadzić do ustąpienia dr 
Seipla. Jak  solne bez niego dadzą rady i jak się 
wobec takiej zmiany zachowają państwa zagrani
czne, oto pytanie, na  które dziś, po wyborach, tak 
samo jak przed wyborami, n ik t odpowiedzi dać 
nie potrafi.

Pcwnem utrudnieniem sytuacji parlam entarnej 
jest konieczność rekonstrukcji obecnego gabinetu 
zaraz po zel raniu się nowowybranej Rady Naro
dowej. Jestto  więc okazja do intryg i jjoządana 
sposobność dla malkontentów i ambitnych w każ
dym obozie. Konieczność rekonstrukcji wywołała 
srom otna klęska wszechniemcćw, którzy jak wia 
demo, w obecnym gabinecie m ają wicekanclerza 
dr Franka i m inńtra  handlu, dr Schiirffa. Jako  
fiakeyjka, złożona z czterech eyy pięciu posłów, 
dotyelu zasowego stanu posiadania utrzym ać nie 
potrafią. A ponieważ w stronnictwie socjidistycz- 
nem nie brak ambitnych matematyków, przeto z 
fatwaśf^ą obliczą, że inw e ustosunkowanie sil w 
parlamencie, które na ich korzyść wypadło, upra
wnia ich do żądania większego wpływu w tej czy 
owej formie. Do utrudnienia sytuacji w parlamen
cie dostateczny pretekst.

Mógłbym naliczyć ich więcej. Aliści ten jeden 
wystarczy do stwierdzenia, że wynik wyborów nie 
utrwalił systemu dotychczasowego w Austrji. — 
Wprawdzie konieczność kontynuowania polityki 
sanacyjnej dra Seipla nawet socjaliści dziś uznają, 
nie uznają jednak konieczności utrzym ania same
go dra Stipla Z tej racji niniejsze sprawozdanie 
o wyniku wyborów w Austrji rozpocząłem od 
wyrazów: „Niepewna przyszłość". ( = )

dopiero od dnia nadejścia tow aru do miejsca prze
znaczenia, a  nie od chwili wysłania go.

Radca Ziffer uskarżał się na główny urząd ży
wnościowy w Poznaniu, k tóry  nie dotrzymał przy
rzeczeń, danych miastom i kooperatywom co do 
wysyłki ściśle ozuae/.om j ilości mąki i cukru, 
przez co naraził wspóldzielnie na olbrzymie straty.

P . Zifter interpelował p. Bajdę, na jakiej podsta
wie nadzwyczajny kom isarjat zezwala cukrowni
kom kalkulować ccuy cukru według franka szwaj
carskiego, gdy obowiązujące w PoNee ustawy w y
raźnie odrzucają kalkulowanie według kursów 
obcych walut.

W  dalszym ciągu przemawiali delegaci poszcze
gólnych kooperatyw, przedstawiając życzenia na
tury  gospodarczej.

j u a m H i E i K n B a H H B n n B i

Iste pamled swh oMcfiw
Lwów, 2 listopada.

D nia 30 ub. m. m iasto  nasze obchodziło ro 
cznicę rozpoczęcia w alk  o Lwów. Żołnierze 
w szystk ich  odcinków  obrony Lw ow a, p rzed sta 
w iciele w ojew ództw a, w ładz w ojskow ych i or- 
gan izacyj w zięli udział w  nabożeństw ie żało- 
b n tm  w  kościele św. E lżbiety , od praw ione m 
przez ks. Sigm unda. K om panja 4(1 p. p. u s ta 
w iła  się przed kościołem , a  sz tan d a r I. załogi 
obrony  Lw ow a trzym ali w  kościele oficerowie 
teg o  pułku. R ów nocześnie p rzy  bocznym  o łta 
rzu  kościo ła  św. E lżb iety  odpraw iona zosta ła  
m sza  w ed ług  obrządku  gr. k a t. O godzinę tvcze- 
śniej odpraw iono nabożeństw o żałobne w  k a te 
d rze  orm iańskiej. R ów nocześnie m odły  żałobne 
odpraw iono w  synagodze postępow ej. W ieczo
rom  odbyło się trad y cy jn e  zebranie w  szkole 
im . Sienkiew icza, sk ąd  pierw szy bój się rozpo
czął.

W dniu wczorajszymi ca ły  po lsk i Lw ów  sk ła 
d a ł ho łd  pam ięci sw ych obrońców . Pogrzeb  
5-eiu bezim iennych bohaterów , k tó rych  zw łoki 
Fo pięciu la tach  ze w spólnej m ogiły n a  Per.sen- 
ków ce przeniesiono na cm entarz  obrońców  
L w ow a, s ta l się w ie lką  m an ifestac ją  n a ro d o 
w ą.

Ju ż  o godz. 10 rano  tłum y publiczności za
częły  się zbierać na w szystk ich  u licach, przez 
k tó re  ruszyć  m iał k o n d u k t pogrzebow y. W uli- 
cy  .Ł yczakow skiej ustaw iły  się szko ły  i  s to 
w arzyszenia  ze sz tandaram i. Od u licy  G łow iń
skiego w eszły  n a  obszerny podw órzec szp ita la  
w ojskow ego oddziały  szko ły  kadetów , kom 
pan  je  w o jsk a  w raz  z m uzyką  19 pp. P rzed  k a 
plicą, w k tó re j w ystaw iano  tru m n y  Bohaterów , 
Egrcmadzili się  obrońcy Lw ow a, k o rp u s ofi
c e rsk i z jen . Jęd rzejew sk im  na czele, p rzed sta 
w iciele w ładz  rządow ych i m unicypalnych . Po 
odśpiew aniu  egzekw i żołnierze w ynieśli skrom 
ne tru m n y  bohaterów  z k ap licy  i  złożyli na  wo-

za oh, p rzyb ranych  zielenią. P o  przem ów ieniach 
prezesa Zw iązku O brońców Lw ow a d r Z agór
skiego ru szy ł k o n d u k t pogrzebow y w zdłuż gę 
sty ch  szpalerów  publiczności i ustaw ionej 
w zdłuż chodników  m łodzieży szuół pow szech
nych  i niższych k las szkól średnich  i podążał 
ul. Ł yczakow ską, P ań sk ą  i K ochanow skiego ku 
c-m entarzykow t Obrońców Lw ow a. Czoio po 
chodu stfinowifft m łodzież szkól średnich żeń
ska  i m ęska oraz d rużyny  harcersk ie . N astęp 
nie postępow ały  g rupy  rep rezen tacy jne  ze 
sz tandaram i różnych stow arzyszeń  i organiza- 
cyj, dalej zw iązek strzeleck i, gn iazda  sokole, 
korpus kadetów  oraz k om pan ja  ■wojska w raz z 
o rk iestrą .

To bokach  każdej trum ny  szlo 6 żołnierzy z 
karab inam i i 4 obrońców  Lw ow a z karabinam i 
Za trum nam i sz ły  rep rezen tac je  w ładz i s to 
w arzyszeń , korpus oficerski, obrońcy Lw ow a i 
tłum y publiczności.

N ad  świeżym  grobem , w ykopanym  naurzeciw  
dotychczasow ej kapliczk i n a  cm entarzyku  o- 
brońców  Lw ow a po odpraw ieniu m odłów  przez 
ks. jen . Boguckiego, w ygłosił m owę bryg . Mąk 
ezynski. N ad  m ogiłą w zniesiono w ielki k rzyż  
z napisem : „N ieznani obrońcy L w ó w *  polegli 
n a  Pcrsenków ce 1913 r.“

. -Agprs7ss£n&3££
(Korespondencja „N. Reformy").

Wiedeń, 26 października.
Napis powyższy, w jaki zaopatrzyłem umieszczo

ną na rem miejscu prognozę o wyborach w Austrji, 
k ładę dziś jako wstęp sprawozdania o wyniku 
wyborów. Niepewna była przyszłość przed i taką 
samą pozostała po dokonaniu wyborów do Rady 

ar udowej. W edług relaeyj organów partyjnych 
co praw da, zarówno stronnictwo rządowe jakoteż 
i opozycja odniosła walne zwycięstwo. Każde na 
swój sposob. Faktycznie stronnictwo cbrześeijań-

POS1EDZENIE M IEJSKIEJ KOMISJI APROWI- 
ZACYJNEJ Z UDZIAŁEM KOMISARZA DLA 

ZWALCZANIA DROŻYZNY.

W czoraj odbyło się w magistracie krakowskim 
nadzwyczajne posiedzenie pełnej komisji aprowi- 
zacyjuej z udziałem komisarza dla zwalczania dro
żyzny-, p. Bajdy Przewodniczył prezydent miasta, 
Federowicz.

P. Bajda w dłuższym wywodzie zwrócił uwagę 
na dwa główne zagadnienia: 1) kom isarjalu dla 
zwalczania drożyzny, które streszczają się w za
biegach gospodarczych, zmierzających do usunię
cia źródła drożyzny, 2) w represjach karnych na 
lichwiarzy i-spekulantów .

Nadzwyczajny kom isariat, zdając sobie sprawę, 
że sankcje karne nie m ają żadnego wpływu na sa
mą drożyznę, zw-rócił całą uwagę na sprawę po
mocy aprowizaeyjnej dla miast i kooperatyw

W porozumieniu z ministerstwami spraw we
wnętrznych i skarbu, utworzono wielkie rezei wy 
zboża w tym ceiu, by w okresach krytycznych rzu
cić na rynek większe kontyngenty zboża.

Magazyny państwowe uszczupliły się znacznie 
w ostatnich tygodniach z tego powodu, że musia
no pokrywać braki w Zagłębiu Dąbrowskicm i na 
Górnym-Śląsku, który znalazł się w opłakanych 
stosunkach aprowizacyjnych.

W kolejności miast, które korzystają z pomocy 
nadzwyczajnego kum isarjatu, Kraków zajmuję] 
trzecie miejsce. Na pierw: zym planie stoi Poznań, 
a następnie W arszawa. Miasto Kraków będzie 
zaopatrywane nadal w mąkę i zboże, przyczem sta 
rania p. Bajdy idą głównie w- łfitm iku^ uzyskania 
dla miast i kooperatyw dłuższych kredytów.

Nadzwyczajny komisarz rozszerzył w głównym 
urzędzie żywnościowym kredyt aprnwizacyjny dla 
m iasta Krakowa do miljarda marek, niezależnie 
od kredytów, z jakich gmina korzysta w FKO (150 
miijonów) i w PKKP (40 miljonów).

Gmina miasta K iakow a winna poczynić stara
nia o znaczno zwi< >• szenie kredytów w obu tych 
instytucjach, to jest do 40 miliardów Mkp., w 
ozem nadzwyczajny komisarz będzie pomocny.

Co do dostawy cukru dla Krakowa, to perspek
tyw y zaopatrzenia miasta w ten artykuł przedsta
wiają się na przyszłość znacznie korzystniej, ze 
w z g lęd u  na to , że bank cukrowni w K ra k o w ie  
otwiera tu własne m agazyny cukru.

W przydziałach węgla dla m iasta nadzwyczajny 
korni; arz zwraca główną uwagę na n a le ż y te  zao
patrzenie skłaaow miej -kich, dostarczających •wę
gla dla szerokich warstw ludnośi i.

W czasie dyskusji, jaka się wywiązała po oświad 
ezeniu p. Bajdy, zabierało glos kilku członków ko
misji. "=■

Między innymi radca Lang apelował do p. Baj
dy, by wpłynął na  czynniki .rządowe w kierunku 
jak najrychlejszego zlikwidowania strajku kolejo
wego, który odbija się szczególniej dotkliwie na 
aprowizacji m iast w artykuły  żywnościowe. Ró
wnież prosił o wpłynięcie na dostawców żywao- 
ściowj cli, by udzielony miastom kredyt zaliczono j

O f i  i L d m i n i s t e a c p
Celem uregulowania nakładu, prosimy o  mo

żliw ie najwcześniejsze odnowienie prenume 
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń  
zamieszczone są. w  nagłówku dziennika.

" S £  m  O  W  f  I £  A
Kraków, 4 listopada.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA JANA MATEJ
KĘ. W sobotę, dnia 3 bm., odbyło się w kościele 
Marjackim uroczyste nabożeństwo żałobne za spo
kój duszy ś. p. Jana Matejki, urządzone w 30 rocz
nicę zgodnu, staraniom Bratniej pomocy uczniów 
Akademji szluk pięknych. W nabożeństwie wzięli 
udział: grono profesorów Akademji sztuk pięk
nych z rektorem drem A. Szyszko-Bohuszem i dzie 
kanem prof. Jarockim  na czele, oraz licznie zebrani 
studenci Akademji, nadto wojen oda dr Gałecki, 
prezydent m iasta Fcdcrowicz, prezes Akademji 
1 Umiejętności, prof. Morawski, b. minister profesor 
Kum anietki, ks jen. Niezgoda, jen. Truszkowski, 
prezes Zniązku artyslów  Wodzinowski. kustosz 
Domu Matejki M. Szukiewicz, dyrektor Kopera, 
dj rektor Raszka, oraz inni reprezentanci sfer arty 
stycznych i naukowych naszego miasta, jak rów- 
iJCZ tłumnie zebrana publiczność i młodzież aka 
demicka.

NADZWYCZAJNY KOMISARZ ZWALCZANIA 
DROŻYZNY, P. BAJDA, bawił wczoraj, 3 bm., w 
Krakowie i w godzinach przedpołudniowych udzie 
ał posłuchań w województwie.

Na posłuchaniach jawili się prezydent miasta, 
Federowicz z wiceprezydentem drom Wielgusem, 
prof. Kiajew&ki, prezes Związku zrzeszeń praco
wników państwowych, Witold Ostrowski im. Ma
łopolskiego Zakładu odzieżowego, dr Billikicwicz 
im, Spółki aprowizacji miast, dr Macharski i Szar- 
ski im. kongregacji kupieckiej, r. m. Kluczka i in
ni.

ODCZYT P. J .  KAECKENBEECKA. Przyje
chał do Krakowa p. Jerzy  Kaeckenbeeck, profesor 
uniwersytetu w Oksfordzie, prezydent trybunału 
rozjemczego dla Górnego śląska. W dniu dzisiej
szym, 4 br.i., o godzinie 12 w południe profesor 
Kaeckenbeeck wygłosi odczyt w auli uniwersy
teckiej pod tytułem: „Zastosowanie prawa do sto
sunków międzypaństwowych". Gość nasz zabawa 
do dnia jutrzejszego, gdyż pragnie wziąć udział w 
uroczystej Akademji, urządzanej przez uniwersy
tet Jagielloński dla uczczenia Mikołaja Kopernika.

AKADEMJA KOPERNIKOWSKA. Podczas Aka 
ilcm.ii Kopernikowskiej, k tóra odbędzie się w uni-

zainteresować tą  sprawą W piątek wieczorem od
była się konferencja, której przewodniczył ks. bis
kup, a udział wzięli reprezentanci gminy, prezy
dent Federowicz i wiceprezydent Rulłe. panie: 
Pntocka Andrzejewa i Wodzieka, p. Zaremba-Cio 
leeki, dyrektorzy banków: Konopka, BieżeiŁki
Kretschmer, dyrektor kopalni Schimitzek i wi-de 
innych osób, zainteresowanych sprawami dobro- 
e/.ynnemi. — Po obszernej dyskusji, którą zagaił 
ks. nyrekror Borek przedstawieniem trudnej sy
tuacji zakładów dobroczynnych, postanowione 
/wrócić się do sfer bankowych, przemysłowych 
i ziemiańskich /, wezwaniem o rycidą i wydatną 
pomoc. Z obecnych złożyli: p. Potocka łOO milio
nów- Mkp., dyrektor Bieżeński 25 miljonów Mkp, 
p. Kielecki wagon zumn.aków, prócz tego zade
klarowano dalsze poważne kwoty.

Postanowiono nadto odbyć następne posiedze
nie w piątek, dnia 9 bm., celem zawiązani* komi
tetu dla niesienia doraźnej pomocy zakładom do
broczynnym, któryby sw-ą działalnością objął ob
szar całej djecezji krakowskiej.

WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE  
W czoraj obradow ała kom isja  lokalna  przy  w o
jew ództw ie k rak . d la  u sta len ia  w skaźn ika  d ro 
żyzny za m iesiąc październ ika. K om isja po 
n aradach  u sta liła  w skaźnik  za ca ły  m ied ąc  paź
dziernik n a  186.13 proc. W obec tego  kom isja 
uniew ażniła w skaźn ik  w ykazany  za pierw szą 
połowę październ ika w  w ysokości 37.4S proc. 
Począw szy  od 1 lis topada obliczać będzie kom i
sja w zrost drożyzny  w  okresach  pólmiosi* ez 
nych  tj. od 1— 15 i od 16— 30, w zględnie 31 
każdego  m iesiąca.

PODWYŻKA CENY WĘGLA I DRZEWA. Ma- 
gistrat krakowsfki obliczył szczegółowo cenę węgła 
aworzniekiego lo 'O składy miejskie na Warszaw- 

ski&rb. Cena 1 q wynosi obecnie 740.000 Mkp. Ró
wnież podrożało drzewo opalowe w składach miej
skich w ten sposób, że 100 kg. rąbanego kosztuje 
c-becnie 300.000 Mkp., rzniętego 270.000 Mkp.; w 
łupkach 240.000. — Powyższe ceny wchodzą w ży
cie z dniem 5 bm.

PODWYŻSZENIE KAR ADMINISTRACYJ
NYCH. W zw iązku z dew aluacją , n iek tó re  k a 
ry  adm in istracy jne  n a  p askarzy , dochodzące 
do 1 m iljona m kp., p rzesta ły  m ieć ch a ra k te r  
k a rn y . O statn i „D ziennik U staw " og łasza n a  
podstaw ie rozporządzenia R ad y  m inistrów  e 
dniem  21 październ ika br., że k a ry  przewidzia-. 
ne u staw ą  podw yższono dw ustukro tn ie , za  
przekroczenie ad m in istracy jne  najw yższa  k a ra  
w jn o s ić  bedzie 200 mi) jonów.

BURZLIWY Wi£C AKADEMICKI. W piątek 
wieczorem odbył się w Collegium Novum wiec 
ogólno-akademicki, zwołany przez ugrupowanie 
lewicowej młodzieży, celem zajęcia stanowiska co 
do udziału młodzieży akademickiej w S. S. S. w 
akcji autislrajkuwcj. Po kilkugodzinnych burzli
wych obradach młodzież prawicowa uchwaliła u- 
znanie dla S. S. S„ co wywołało głośne sprzeciw^ 
młodzieży lewicowej.

Gdy młodzież opuszczała gmach uniwersytetu, 
przyszło do zamięszania, w czasie którego policja 
aresztowała słuchacza medycyny Misiaczka. Are
sztowanego, po spisaniu protokołu, wypuszczono 
na skutek inteiwencji posła Bobrowskiego i rekto
ra Łosia, na wolność. V Ą

POCZTA LOTNICZA. Podjęta zostanie pono
wnie pocztowa komunikacja lotnicza między W ar
szawą a Krakowem zapomocą samolotów Towa
rzystwa „Aerolloyd". Przelory będą się odbywąA 
tyJko dwa razy w tygodniu, a to  we środy i we 
czwartki, odlot z Waiszawy o godzono 8.3Ó. przy-

wer-sytecie w  nadchodzący poniedziałek o godzi- , ot do KraK0Tva 0 gods;nie io .45 , „dlot z K fsko- 
nie II przedpołudniem , w ygłosi prelekcję profesor. wa Q 12.30, przylot do W arszawy o go-
Banachiewdcz i mówić będzie między innemi o osta 
triicii postępach astronomji w  stosunku do zagad
nień, poY^tałycli wskutek reformy Kopernika.

OTWARCIE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH 
odbyło się wczoraj, w sobotę, 3 bm., o godzinie 
6 w auli uniwersyteckiej.

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dzisiaj, w niedzie
lę, o godzinie 10 rano otw artą zostanie w sali „Ra
cławickiej" Muzeum Narodowego wystawa dzieł 
sztuki japońskiej ze zbiorów p. Feliksa Jasieńskie
go, na k tórą składają się oryginalne drzeworyty 
barwno najlepszego pejzażysty japońskiego Hiro- 
sliigiego, oraz tkaniny i hafty.

WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROW YCH. Wczo 
raj wojewoda dr Gałecki wręczył w sposób uro
czysty i zgodnie z ce.rcmonjałera w obeenośei rek
tora Akademji Sztuk pięknych Szyszko-Boliusza 
odznaki krzyżu komendorskiego orderu „Odrodze
nia Polski" profesorowi tej Akademji, Józefowi 
Mehofferowi.

NA TYDZIEŃ AKADEMICKI zesłał na  ręce 
wojewody dra Gałeckiego Iuspektorat skarbowy 
1. m. Krakowa kwotę 580.0(10 Mkp., zebraną od 
tamtejszych funkcjouarjuszów, a ekspozytura kra
jowego Patronatu Spółek rolniczych w Krakowie 
kwotę 500.000 Mkp., zebraną od pracowników 
ekspozt- tury.

WYKŁAD PROF. Dra L CHRZANOWSKIEGO- 
W7 poniedziałek o godzinie 7 wieczorem odbedzie 
się w sali Kopernika (Coli. Novum) wykład prof.
Chrzanowskiego pod tytułem: „Literatura rosyj
ska". Następny odczyt odbędzie się w piątek, dn.
9 bm., o tejsamej godzinie. B ilety po cenie 20.000 
Mkp. do nabycia w  Collegium Novum, parter, od 
godziny 10- -1  ; od 6 —9.

KONCERT OKIESTRY 20 P. P. Dzisiaj, w nie
dzielę, ,urządza orkiestra 20 p. p. konceri w westi- 
bultt uniwersytetu Jagiellońskiego o godz. 11.45.
Mistrzowski zespół występuje ze wszystkiemi swo- 
jerni najlepszemi utwoiami, składająi- tern jeden 
z licznych dowodów o fia rn o śc i na Cele społeczne.

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. W  dn.
W szystk ich  Ś w iętych  przy  p: ;knej pogodzie  
od lecia ło  z K rakow a d w ó th  lo tn ik ów  z 2 p. 
lotn . w  R ak ow icach  n a  n iem ieckim  aparacie  
„Brandenburg1", celem  zluzow ania oficerów , 
p ełn iących  cłużbę n a  podstacji w K atow icach.
Nie w iadom o, z jak ich  p rzyczyn  a p a ra t, fungu- 
jący  do osta tn ich  dni znakom icie —  ru n ą ł w  
pobliżu B ędzina n a okoliczne pola, u legając  zti- 
pt litem u zd rrzg o tan iu . Obaj’ lo tn icy , a  m iano
wicie por. obserw ator Łukom&k M arjan i pod- 
por. p ilo t K uros J a n  ponieśli śm ierć n a  m iejscu.
D ow ództw o pułku w ysłało  n a  m iejsce s tra sz 
nej k a ta s tro fy  kom isjo, celem  ustaleń  a p rzy 
czyn trag icznego  w ypadku . R ezu lta ty  śledztw a 
do' obecnej c-hwili sa  niew iadom e.

AKCJ i FOMOCY DLA KRAKOWSKICH ZA
KŁADÓW DOBROCZYNNYCH. Skutkiem wzra
stającej drożyzny znalazły się zakłady dobroczyn
ne w naszi m mieście w położeniu katastrofalnem , 
giożącem lada moment zamknięciem i wyrzuce
niem na ulicę kilku setek dzieci i starców. Chcąc 
uchylić te tragiczną sytuację, biskup Sapieha za
prosił do siebie grono osób, pragnąc szersze sfery

dżinie 14.-15. Do przyjmowania pocztowych prze
syłek lotniczych obowiązane są wszystkie urzędy 
pocztowe^ Ze względu na wcześniejszy obecnie od
lot samolotów z Krakowa, przyjmowanie odnoś
nych przesyłek w dnie odlotów odbywać się bę
dzie w krakowskich urzędach filjalnyeb do godzi
ny 10, zaś w głównym urzędzie pocztuwym K ra
ków I. najpóźniej do godziny 11 przed południem 

RABUNEK STRAGANÓW NA TANDECIE. — 
Ja k  już donosiliśmy, w piątek tłum, złozuby z 
mętów społecznych, usiłował wywołłłf na tandtOie 
rozruchy w celach rabunkowych. Ekscesy zhstały 
stłumione, a obecnie policja dokonuje szeregu re- 
wizyj u podej-zanych osób, szukając zrabowanych 
na tandecie przedmiotów'. Dotąd aresztowano kil
kanaście osób, zaś Janow i Ziomkowi, Jo-arowi 
W yczkale, W alentemu Sroce i Stanisławów Woj
dakowi udowodniono rabunki. W ymienionyeh od
stawi policja dzisiaj do sądu okręgowego kam °gr 

GRASOWANIE KIESZONKOWCÓW. Wczoraj 
aresztowano 18-letnią Janinę Marszewską, zło
dziejkę kieszonkową, k tóra operowała podczas 
ta igu  w Rynku głównym po kieszeniach i tak  
sk ird ła  na szkodę Marji Smidowiezowej torebkę z 
w ięk szą  gotówką. i.

WŁAMANIE. Do zamkniętego mieszkania p. 
Stanisławy Szulcowej przy tdicy Barskiej I. 15 
włamano się i skradziono z komody kilka sztuczek 
materji ciemnej i granatowej.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Podczas jazdy koleją 
między Wieliczką a Podgórzem skradziono S. Ster
nowi ręczną walizkę, zawierającą gotówkę w kwo
cie 29 milionów Mkp., oraz garderobę, wartości 
20 miljnów Mkp.

ZŁODZIEJ W PUŁAPCE. W czoraj na tandecie 
krakowskioj aresztowano 70-letniego Franciszka 
Rowińskiego, k tóry  sprzedawał ubranie, skradzio
ne Dawidowi Pinkusowi z otwartego pokoju za
kładu dentystycznego Kleinbergera przy ulicy 
Przy Moście 1. 1- f

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzisiej

szym zoslał otw arty w Pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim Salon jesienny. Na całoć tej \vy**n- 
wy złożyły się obrazy Daniel-Kossuwakiej, J«-ize- 
go Adama E. Czerwińskiego, E. Krehy, >1. Nacią
gowej, M. Niedzielskiej, E. Kanusówny, A. 'desia , 
Mae.halskicgo, A. Pronaszki, Ii. Małezew tiegei, 
Rottera, J .  W iniarza, Żurawskiego i wieli, innych. 
Ponadto osobne sałe zajęły wystawy pośmiertne 
Antoniego G ra m a ty k i i młodo zniaiłego artysty
Dtimińckiego.

Prcmje Towarzystwa Sztuk pięknych za la ta  
1922 i 1923 można odebrać w kincelarji codzien
nie między godziną 10 a 1 przed pohulan-m.

KOuEEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny, A —B, 1. 39). W torek, 6 bm., prof. 
umw. dr Ludwik Birkenmajer: „W 450 rocznicę
urodzin Kopernika"; środa, 7 bm., redaktor dr Lu
dwik Rubel: „Kraj, w którym ożyły p( arniki
i idee" (prawda o faszyzmie — wrażenia z Włoch); 
czwartek, & hm., prof. uniw. dr jn ljan  - a lk o -  
Hrynccwicz: „Polacy-^wygnańcy 18G3 roku, jako
badacze dalekiego Wschodu ; sobota, 10 om., inż.



• Puniedziai°fc, 5 listopada 1023. N a w *  r e f o r m * Cht 231.

EmO Dalewski: „Psychotechnika pracy". Począ
tek o godzinie 7 wieczorem.

2  MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO W  KRAKO
WIE. W t wtorek, 6 km., i we czwartek, 8 km., 0J - 1 
nędą się w sali odczytowej Muzeum przemysłowe
go, ulica Smoleńsk 1. 9, dwa wykłady profesora 
1 adeusza Blotnickiego pod tytułem: „Ubiory w 
Polsce*1 (w. XVII i w. XVIII.). Początek o godzi
wa 7 wieczorem, wstęp 50.000 Mkp., dla uczniów 
(za okazaniem legitymacji) 20.000 Mkp-

WIECZÓR AUI ORSKI W. LEEDIGERA odbę
dzie się dzisiaj, w niedzielę, 4 bm., o godzinie 6.30 
wjjczorem w sali Kollegjum wykładów nauko- 
w jch. W programie między innemi: fragm erty ra 
psodów „Pieśni życia" i „Fieśni Bezdomrych" 0- 
sta  nieb utworów autora. Bilety do nabycia w se- 
k iC ahrjacie Kollegjum wykładów naukowych od 
gooziay 6 wieczorem.

Z Kraju i ze świata
M ARSZAŁEK R A T A J CHOKY. M arszałek 

Sejm u R a ta j zachorow ał n a  grypę. Zgodnie z 
poleceniem  d ra  Zieliiiskiego będzie m usiał przez 
k ilk a  dni pozostać w lożku.

ODZNACZENIE WŁOSKIE DLA JENERAŁA 
• ST. HALLERA. Z W arszawy telefonują nam: Po

seł wioski przy rządzie polskim, p. Tomassini, w 
towarzystwie włoskiego attache wojskowego, ma- 
jo ia  Ivaldi, wręczył szefowi sztabu jeneralnego, 
jenerałowi Stanisławowi Hallerowi, odznaki wiel
kiego krzyża orderu korony włoskiej.

CENA OB1ADOW URZĘDOW YCH W  W AR  
SZa W IE. Z W arszaw y tlefonują  nam , że re 
s tau ra to rzy  w ystąpili do rządu  o podw zykę ce
n y  obiadow  urzędow ych na 75 tysięcy . P o d 
w yżka ta  obow iązyw ać będzie od pon.edziaiku.

SAMOBÓJSTWO Z NIJDZY. Z Warszawy tele
fonują nam Wczoraj rano na placu targowym na 
Rynku strzelił do siebie z rewolweru urzędnik ma
gistratu warszawskiego, 23-letni L. Danowski. —- 
Etan jego jest bardzo groźny. Jak  się zdaje, po
wodem samoDÓjstwa byl brak środków do żyda- 
I ZA W IESZEN IE „G A ZETY  PO ZN A Ń SK IEJ". 
Z pow odu trudności w ydaw niczych, zawieszono 
w Poznaniu  w ydaw nictw o „G aze ty  Poznań 
sk ic j" o rganu  m ieszczaństw a polskiego.

POŻARY. Jak  już donosiliśmy, dnia 24 ubiegłe
go miesiąca padło w znacznej części pastwą poża
ru z lane letnisko Hrebenów. Pożar był tak  gwał
towny, że w króikim czasie cała przestrzeń od mo
st ukolejowego do t. zw. Trzederówki stanęła w 
płondedach. Padło około 52 gospodarstw wraz 
z Lttdynk; mi gospodarsluemi i z całym tegorocz
nym zbiorem. Zgorzała dalej cerkiew wraz z dzwo- 
nicą, na której stopiły się trzy nowe, niedawno za
wieszone dzwony. Szkolę i plebanję zdołano u ra 
tować. Prawie wszystkie gospodarstwa nie były 
ubezpieczone.

Przyczyna pożaru dotąd niewyjaśniona; władze 
poUtyczne i sądowe w Skolem zarządziły docho
dzenia. Zawiązano powiatowy kom itet ratunkowy, 
k tóry zajął się rozdawnictwem ćhleba m;ędzy po
gorzelców. Przeszło 250 osób znalazło się bez da- 
?hu nad głową.

W dniu 25 bm wybuchł groźny pożai w Jamni- 
( v  pod Stanisławowem. Zgorzało przeszło 20 do
mów mieszkalnych wraz ze stajniami, stodołami 
i innemi budynkami gospodarskiemu — Perm o 
spłonęło 14 stogów zboża. Pożar powsłał w 1 a 
minut po przejeździe pociągu osobowego, dążące
go ze Stanisławowa do Lwowa. Od iskier lokomo- 
tvwy zajęły się szuwary, rosnące przy torze, po
czerń iskry w iatr przerzucił na wieś. Z plonów i u- 
rządzeń domowych nie zdołano niczego w yrato
wać. Szkodę obliczają na 80 miljardów Mkp. — 
'Akcja ratunkowa trw ała aż do dnia następnego.

W dniu 24 ubiegłego miesiąca z niewyjaśnionej 
przyczyny wybuchł ogień w lesie państwowym w 
Mrażnicy kolo Drohobycza i zniszczył w krótkim 
czasie 15 hektarów.

SKAZANIE KOMUNISTÓW W LUBLINIE. -  
Dnia 30 października sąd okręgowy w Lublinie 
rozpatrywał sprawę egzekutywy okręgowego ko
m itetu komunistycznej partji robotniczej polskiej 
1921 roku i skazał Małgorzatę Fornalską, Stani
sława Wojciechowskiego, Jan a  Jopkiewicza i Ire
nę PawczyńsLą, wszystkich na dwa la ta  ciężkie
go więzienia z pozbawieniem praw stanu, zaś osk tr 
żone, 0 Stanisława W yrostka uwolnił

WYROK ŚMIERCI NA 8 BANDYTÓW, Z B ia
łegostoku telefonują nam: Dnia 1 bm. o godzinie 
7 rano na dziedzińcu więziennym rostrzelano na 
podstawie wyroku sadu doraźnego 8 bandytów, 
skazanych za szereg napadów rabunkowych.

UWIFZIŁNIE REDAKTORA „WOLNY SCIAG". 
Na rąocy rozporządzenia sędziego śledczego został 
aresztowany i osadzony w więzieniu na Łukisz- 
kach redaktor białoruskiego pisma „Wolny Sciag“, 
Józef Baginowicz. "  ,

K A TA STR O FY  K O LEuO W E. Z G dańska 
'donoszą 2 bm.: P oc iąg  osobow y zderzył się
w czoraj o godz. 9 w ieczór n a  s tac ji Zającz- 
kow ce z pociągiem  tow arow ym , 3 w agony  po
ciągu  osobow ego zostały  rozbite, a parow óz u- 
szbod tony. W sk u tek  k a ta s tro fy  zosta ły  z a ta ra 
so w an e  trz y  to ry . Jed n a  osoba została zabita , 
cztery^ ciężko ranne, inne lżej ranne P rzy czy 
n ą  zderzenia był niedozw olony w jazd  pociągu  
osobowego przv  zam kniętym  sygnale.

W Befgradzie zderzy ły  się dw a pociągi oso 
bow e, a  to: pociąg  idący  z B elg radu  do So^o 
litz  zderzy ł się z pociągiem , k tó ry  szed’ z Za
grzebia. Zderzenie n astąp iło  koło  s tac ji Zemun- 
sky  Obory. Obie l o k o m o t y w y  zostały  zniszczo
no, jak  rów nież cz te ry  w agony. Dwie osoby 
zosta ły  zabite, a  19 ciężko ran ionych . K a ta 
s tro fa  n a s tąp iła  z pow odu przeoczenia przez 
m aszyn istę  sy g n a łu  ostrzegaw czego.

"" —
PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Najp:erw polep

szenie się stanu pogody, mglisto, potem znowu 
wzrost zachmurzenia, opauy, silniejsze wiatry 
z kierunków zachodnich.

kęmedja D. NikodcmPego pod tytułem: „Nauczy
cielka", w której p. Solska-Grosserowa wystąpi w  
nowej roli, specjalnie dla teatru  krakowskiego wy- 
studjowauej. -a*}-- --

Jednocześnie p. W ysocka pracuje nad „Snem 
nocy letniej", do którego według wzorow p, A. 
Pronaszki przygotowują pracownicy teatru nowe 
kostjumy i dekoracje. - -,x

„CYD" NA POPOl UDNIÓWCE SZKOLNE J. — 
W piątek, 9 hm., daje tea tr im. Słowackiego po
pularną popoludniówkę po cenach 50 procent zni
żonych dla młodzieży szkolnej. Bilety nabywać 
można przy kasie teatru  w normalnych godzinach.

TEATR MARJONETEK. Dzisiaj o godzinie l t  
przed południem w  sali teatru im. Słowackiego 
występuje ulubieniec dzieci, Kajtuś, ze swoimi po
ciesznymi kolegami i koleżankami, pokazując za 
sprawą ich dyrektora, p. Hemzaozka, jak  można 
..Z djablów zakpić". >

KABARET NA DOCHÓD „TYGODNIA AKA
DEMICKIEGO". We środę, 7 bm., o godzinie 10 
i poł urządza komitet „Tygodnia akademickiego" 
kaDaret w sali teatru im. Słowackiego z udziałem 
artystów wszystkich scen krakowskich o bardzo 
urozmaiconjm pragramie. Bilety do nabycia w ka
sie teatralnej.

OPERA I OPERETKA. Heurinj, w niedzielę, 
4 bm., o godzinie 3.30 po południu „Tlałka" w do
borowej obsadzie z występem Eugenjusza Siarki 
w partji Jontka. Miody ten śpiewak pod względem 
wokalnym zapowiada się interesująco. W niedzie
lę, 4 łań.f o godzinie 7.30 wieczorem stale a trak 
cyjna tak ulubiona operetka Hirseha „Szalona Lo
la", wywołująca saiwy śmiechu i burze oklasków 
na każdern przedstawieniu. Znakomita ta operetka 
powtórzoną będzie w poniedziałek, 5 bm., i we 
wtorek, 6 bm. 555 '

Z TEATRU „BAGATELA". „Pokojówka szuka 
miejsca" dzisiaj, 4 Lm„ o godzinie 8 wieczorem, 
oraz w dni następne 5 i 6 bm.

W niedzielę, 4 bin., o godzinie 4 po południu po 
raz 21 „Obłęd" Merc z pp. Grabowską, Frenklem 
i Sosnowskim.

Najbliższą pre-mjerą „Bagateli" będzie „Turoń" 
Żeromskiego, z którego ptóby dobiegają końca 
pod reżyserją p. Sosnowskiego.

^  REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Niedziela, 4 l.stópada po południu: „Młynarz i jego 
eórua"; wieczoiem: „Święty*.

Poniedziałek, 5 b. m.: ..święty".
Wtorek, 6 b. m.. „Cyd".
Środa, 7 b. tn.: „Złoty wiek rycerstwa".
Czwartek, 8 b. m.: „R odi.hs".
Piątek, 9 b. m., po południu: jjCyd"; wieczorem: 

.-Święty".
Sobota, 10 b m.: „Nauczycielka" (nowość).

TFATR OPERA 1 OPERETKA
Niedziela, 4 b m., o gotMnie 3.30 po południu: „Hal

ka"; wieczorem o godzinie 7.30: .„Szalona Lola".
Poniedziałek, 5 b. m„ o godzinie 7.30 wi iczorem: 

„Szalona Lola". Występ p. Janiny Kozłowskie..
Wtorek. 6 b m.: „Szalona Lula *. Występ p. Janiny. 

Kozłowskiej. 1

KINOTEATR „REDUTA" 15łt
Niedziela, 4 b. m.: „Królo»a Nilu" 'klconatrnj
Poniedziałek, 5 b. rac „Drabina śmierci". Obraz 

awanturniczy w 6 aktach.
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA"

Niedziela, 4 b. m.: „Demon cyrku" (premjera).

m aga wyrazistej i  jaskraw ej p lastyki, ujętej w  
kształty estetyki zastosowanej do (lziel i eg o po 
kroju. Teatr dał mu rę oprawę stylizowaną w naj- 
klasycziiiejszej formie, zarówno w oryginalnych 
w pomyśle dekoracjach p. Pronaszki, jak  i w pra
cy reżyserskiej p. Piekarskiego.

Ta plastyka obrazów, zwłaszcza w  akcie dru
gim i trzecim, uruchomienie tłumu nędzarzy, tło
czących Bię do uczty a następnie rozpaczających 
przed zamkniętym kościołem, wszystko to  miało 
piętno artystycznej myśli, k tóra poszła kam ie w 
służbę intencyj autora, wystawiając pierwszemu 
wysiłkowi p. Piekarskiego świadectwo chlubne.

Gra sceniczna ogjąpłczą się tu do klasycznej 
interpretacji wiersza w  ramach postaci w odpo
wiedni styl ujętych. Postać tytułow ą „Świętego" 
wcielił w kształt sceniczny p. Biacki. Zadanie ar
tysty polegało na uwypukleniu dwóch zasadni
czych pierwiastków roli, tj. buńczucznej rycersko
ści średniowiecznego możnowladcy z ascetyzmem 
pokutuika-piilgrzyma, który zrzuciwszy z siebie 
wszelki blichtr bogactwa i władzy zstępuje mię
dzy nędzarzy i głosi im słowo czystej ewangelj.. 
Te dwa czynniki psychologiczne uwydatnił p. Bra
cki w uczuciowej deklamacji, ilustrującej potęgę 
walki uuclia, omotanego religijnym miscytyzmem. 
Fanatyzm średniowiecznego księcia kościoła re
prezentował dobrze p. Kułakowski jako kardynał, 
szlachetny idealizm czystej ewangelji p. Szymań
ski w roli sędziego-ducha.

Beata, kochanka Armilfa w  grze p. Wojdaliń- 
skiej łączyła posągowy klasycyzm i styd z namięt
nym wybuchem uczuć. W linji, w dykcji i ujęciu 
postać ta dzięki inteligentnej interpretacji dosko
nale mieściła r śię w kadrach stylowego zespołu. 
Do pierwszoplanowych figur zaliczyć także trzeba 
dziewczynę z ludu, która w interpretacji p. Bu
czyńskiej miała silę i wyrazistość podniesioną do 
wyżyn artystycznego popisu, w zakcentowaniu 
zwłaszcza realistycznych szczegółów sceny opęta
nia. Kapitalnemi epizodami ozdobili wyszkolony 
ansambl pp. Miarezyński (znakomity szewc), Bia- 
łoszczyński i Piekarski.

Integralną częścią przedstawienia była strona 
malarska wystawy. Ujęcie wszystkich trzech aktów 
w obrazy przypomniało żywcem teatr Wyspiań
skiego. Urządzenie sceny inialo charakter wyMt- 
>oie malarski i przykuwało oko barwnością i pla
styką. Pod tym względem scena ira. Słowackiego 
nie zatraciła tradycji, idąc w ten sposób najsku
teczniej w pomoc szlaohetncmu wysiłkowi autora 
„Liłij".

Zwyczajem dorocznym na obchód święta umar
łych wznowił tea tr Słowackiego popularne, nigdy 
nie starzejące się widowisko Ernesta Raaj>aelia 
„Młynarz i jego córka". Przedstawienie przygoro 
wane bardzo starannie zapełniało przez dwti po
południa, tj. w dniach 1-go i 2-go bm , doszczęt
nie widownie.. Fublicw ośc żądna wrażeń prostych 
ale silnych i Wzruszający! h z szezerem przejęciem 
słuchała zajmującej i tragicznej historj pięknej 
młynarzówny, którą zakiz surowego ojca, rozdzic 
łający ją  z narzeczonym, zapędza do grobu W 
głównych rolach zbierali oklaski panna Michałow
ska z szezerem uczuciom i liryzmem grająca rolę 
młynarzówny, p. Biafoszczyński, szlachetny a nie
szczęśliwy kochanek, wreszcie pp. Miarczymki i 
Puchalski, stwarzający w świetnej charakteryza
cji dwie ciekawe figury ze świata mieszczońskie-

zaezerpiętej w Akademji petersburskiej. W ostat
nich czadach Stachowski tworzy bardzo interesu
jące cykle rodzajowe z życia krakowskiego, sce
ny targowe i inne, rzucane na tło architektury 
Krakowa. Starszy ton malarz pod względem tra
ktowania linji rysuiutowej i staranności o harmo- 
nję całości, może być dla wielu młodych wzorem 
poszanowania celów I zadań sztuki. W. Pr.

Z  senatu
W arszawa, 3 listopada (PA T! N a  dzisiej- 

szem  posiedzeniu S ena tu  irmeniem Komisji sk a r
bow o-budżetow ej sen a to r Szaraki referow ał u- 
staw ę o upraw nieniach organów  w ykonaw 
czych w ładz skarbow ych. Spraw ozdaw ca za 
znaczył, że k o n sty tu c ja  g w aran tu je  obyw ate
lom  n ie tykalność, ale przew iduje upow ażnienie 
do rew izji w pew nych w ypadkach . Sejm  p rzy 
ją ł u staw ę w  brzm ieniu rządu  z pew nem i p o 
praw kam i, z k tó ry ch  najw ażniejszą je s t doda
nie zdania, że w  razie po trzeby  wolno przepro
wadzić rewizję osobistą. W pro jekcie  rządo 
w ym  nie  było tego  /.dania, a  Sejm  p rzy ją ł tę  
uw agę ze w zględu na spekulantów ' wralutow yeli. 
K om isja S enatu  nie zgodziła się na  to  i wnosi
0 skreślenie tej poprawki. U staw ę z popraw ką 
S ena iu  o skreślenie upraw nienia  do rew izji o- 
sobistej p rzy ję to .

P rzystąp iono  do sp raw y rewizji u senatora 
Hasbacha. Sprawozdawca, sen a to r Baliński 
stw ierdził, i e  p ro k u ra to r w  S tarogardzie  oparł 
się na  a rty k u le  103 procedury  k arne j p ruskiej i 
k tó ra  ma • zezw alać n a  tak ą  rew izję , jeżeli 
śledztw o nie je s t sk ierow ane przeciw posłowi 
lub senatorow i, lecz przeciw  innej osobie. Ar 
ty k u ł 21 kon sty tu c ji mówi ty lko  o n ie ty k a l
ności osobistej, n ie w spom ina zań w yraźnie  o 
n ie tykalności m ieszkania. J e s t  rzeczą pożąda
n ą . by  rząd . w zględnie Sejm , w ystąp i! z pro 
pnzyc 'ą  u staw y  bardziej dok ładnej w  tym 
w zględzie. M inister spraw iedliw ości ośw iadczył, 
że w j tk n ą ł p rokura to row i niew łaściw ość po
stępow ania  i że p rzygotow uje okólnik, za leca
jący  ostrożność tam . gdzie chodzi q senatorów
1 posłów Poniew aż a k ta  rew izji zosta ły  tuż 
zw rócone, kom isja uw aża, że sprawa jesi w y
czerpująca załatwiona.

P o  przem ow ach sen. P osncra , m in istra  sp ra 
w iedliw ości i sen. T huliego p m j ę t o  w niosek 
w iększości kom isji.

N astępnie  sen a to r Nowicki im ieniem  kom isji 
praw niczej referow ał now elę do u staw y  o  0- 
chronie drobnych dzierżaw ców  ro lnych , byłych 
czynszow ników , w olnych ludzi, w ojew ództw  
w schodnich. C hodzi o przedłużenie u staw y  0-

KRÓL GRECKI W WIĘZIENIU.
Londyn, 3 listopada (A W). „D aily  Mail“ do

nosi: Los króla greckiego, który przebywa o- 
becnie w pałacu w charakterze więźnia, niepo
koi bardzo koła greclie . Królowi zabroniono 
w yjechać do k rew nych w B elgradzie, poniew aż 
je s t on p o d ejrz tw any  o chęć konsD ircw ania za  
gran icą . .,

2  W arszaw y telefonują  nam :
W  dniu dzisiejszym  w ylosow ano num er mi 

Ijonów ki
4,703.781

zakupiony przez P . K. O. W arszawa,

D z i a ł  e k o n o m i c z n y
* POLSKO-RUM UŃSKIE STOSUNKI GO- 

SPODA RCZE. Do „RzeczyposD ohtej" donoszą 
z B ukaresztu , że w obec b raku  w ęgla w Rn- 
m unji, rząd  rum uński postanow ił rozpocząć ro 
kow ania  z Polską celom im portow ania do R u 
m un ji w ęgla polskiego. F rzedew szystkicm  cho
dzi o zapo trzebow ane  w ęg la  d la  rum uńskich 
kolei państw ow ych. W  celu podjęcia tych  ro 
koiga.ii, przed k ilku dniam i w yjechała  do Tul
ski specja lna  dplegacja, na  czele k tó re j sto ją : 
w icedyre-ktor kolei żelaznych p. 8a.ratz.eaao ; 
inżynier p. Chiriac.

D zienniki rum uńskie donoszą z zadow olę 
n itm , że delegacja  rum uńska sp o tk a ła  r ię  w  
Polsce z daleko id ącą  pom ocą 1 chęcią w spół 
p ra c y  gospodarczej z Rum un ją .

N atychm iast po pow rocie p. Sara tzeano  ao  
B ukaresztu , głów na D yrekc ja  rum . kolei żel. 
O trzym ała od rządu  polskiego pismo z zaw ia
dom ieniem  o m ającej się odbyć w początkach  
listonada w ycieczce przem ysłow ców  1 ekonom i
stów  polskich do R um unji. W edług  doniesienia 
dziennika ..Uniwersał", w sk ład  te j w ycieczki 
w eszliby pp. K orfan ty , inż. R tm eu x , genera l
ny  d jT ek to r kopaln i skarbow ej w  Hucie Kró-. 
lew skiej, P e tschek , w ła śe .eu l kopaln i górno
śląskiej „H ohenlobe", d r  M arjan L inde, prezes 
Tow. polsko-rum uńskiego 1 ;u. Już  się rozpo
częły  przygo tow ania na przyjęcie te j w ycieczki.

OBSZAR ODŁOCÓW , w y irąszącr w  r. 1919 
trz y  i pół m iljuna b a  —  zm niejszył Y.e_ w P o l
sce i obecnie wwnosi ty lk o  413.u00 h a , c z j l i  
J 2 12 proc.

* OGRANICZENIE PRA CY  W  STOCZNI
  _________  - G D A Ń SK IE J. D y rek c ja  stoczni gdańskiej <k

bow iązującej o jeden  rok. Ustawy p rzy ję to  w j g lod la  dz.o obwieszczenie zaw ia łia jąee , że
brzm ieniu uehw alonem  przez Sejm.

S ena to r K rzyżanow ski referow ał u staw ę o 
w strzym aniu  eksm isji dzierżaw ców  gruntów ,
zaję tych  pod budow ę w w ojew ództw ach  w scho
dnich. M ówca porów nał w ażność te j u staw y  z 
u s taw ą  o uw łaszczeniu w łościan. U staw ę przy
ję to  w brzm ieniu, uchwaleniem przez Sejm.

Po referacie  sen a to ra  G logiera p rzy jęto  bez 
zm ian ustaw ę, ro zciągającą  m oc obow iązującą 
u staw y  o nabyw aniu  nieruchom ości przez ob
cokrajow ców  n a  w ojew ództw o śląskie

P o  referacie  sen a to ra  A deltnanna przy jęto

z pow odu b rak u  zam ów ień zagran icznych  i tru d  
ności w ew nętrznych  nastąp i w stoczni "daru  
skiej znaczne ograniczenie pracy . Od trzech  ty - 
gi dni trw a  n a  stoczni gdańs.:iej s tra jk  formo-, 
rów. W  sr.bolę dn ia  3 bm. w szystk ie w arsz ta 
ty  i stocznie będą zam knięte. W  przyszłym  ty 
godniu, o ile sy tu a c ja  stra jkow a nie^ utegnip 
zm ianie, stocznie będą p racow ać jedyn ie  w poi 
ried z ia łck , w to rek  i środę.

V Z UNIWERSYTETU JA G IFL L .,? . Marjan Sta
nisław S z r o m b a, rodem z Bobrówki, kapitan 
\W. P. w rezerwie, otrzymał na uniwersytecie J a 
giellońskim w Krakowie siopieu doktora praw.
t-  --------- ---------

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za bryłami' y, periy, zło
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Chnseśeijańska 
linna zegarmcurzowsko-jubiierskn Józefa Cyaukiewi- 
cza Kraków, ulica Sławkowska 1. 1.

M r  im. J. Siotiackieio
„ŚWIĘTY". Misterium średniowieczne w 3 aktach 

Ludwika H. Morstina.
Po kilku latach milczenia utalentowany autor 

„Szlakiem legionów", przemówi! ze sceny. Tym 
razem myśl swą skierował w krainę ducha wie
ków średnich i dal dzieło poetyckie wysokiej mia
ry, r,a szeroką zakreślone skalę. „Święty ", to dra
m at mistyczny na  tle rcligijnem. apoteozujący 
ascezę jako wyraz buntu i protestu przeciw tw ar
dym formom przepisów kościoła, stawiającym na 
straży dogmatu sądy boze. Bohater, k tóry  się bun 
tuje, możny rycerz Arnolf, podejmuje ucztą grono 
dostojników kościelnych i rycerstw a wobec nich 
ogłasza własną cwangelję — otwiera wierzeje 
swych k amnat i do zastawionych stołów dopu
szcza tłum nędzarzy i do obecnych odzywa fcię 
apostolskiem słowem:

„Nie dość moc głosić Chrystusową, 
trzeba jak kazał Chrystus żyć 
i trzeba wiarę stworzyć nową, 
spaść jak strącony z drzewa liść 
ze szczytów sławy w proch i w pyl — 
trzeba tak żyć, jak Chrystus żył, 
i trzeba świętym, świętym być".

W rozwinięciu tego założenia porzuca kochan
kę Beatę, przywdziewa szatę pustelnika, i idzie w 
tłum głosić nową ewangelję, czystą, ideową, gło
szącą iiasła miłosierdzia, przebaczenia, wiary. Re
prezentujący władzę kościoła bkkup wkłada nań 
swe insygfia, jako symbol wtaazy, i ukazuje go 
ludowi, jako tego, któremu poru cza jego losy.

W  akcie trzecim, przedstawiającym scenę są
dów kościelnych, odbywa oię sąd boży — zwołany 
na żądanie ludu, k tóry  nowe ewangeliczno iu sla  
uznał za herezję. Sąd boży potępia winowajców, 
którzy ulegli herezji, ale biskup Arnolf obala wy
roki. Więc z pośród ludu pada oskarżenie przeciw 
niemu jako obrońcy herezji. Arnolf jako obwinio
ny składa insygnia władzy, a  miejsce jego zaj
muje sędzla-du-chj który go uniewinnia i ze sło
wami „Święty"! wskazujo jako symbol wiary, 
opromienionej hasłem miłości „co gwiazdy i słoń
ce porusza".

Sztuka Morstina, głęboka, ideowa, napisana wy
soce poetyckim językiem, należy więcej do lite
ratury , jak do teatru. Idee w niej poruszone, ma- 
terja, z której wysnuł swą filozofię religji miło
ści i przebaczenia, mieści się w przepysznej for. 
mie słowa, daleko lepiej niż w ramach sceny.

Scena, o ile ma podużyć za arenę propagandy 
ideowej, musi ją  w jraźaó z wielką plastyką w 
akcji wyrazistej, uchwytnej i zdążającej do pla
stycznego zobrazowania 1 przeprowadzenia zało
żeń. W „Świętym" intencje autora wychodzą prze- 
slonioue rnglą symbolu, linja przewodniej myśli 
załamuje się kilkakrolnie, zanim dobiegnie do swej 
ostatecznej krystalizacji. Jako  dram at ideowy jest 
z tego względu „Święty" zjawiskiem' niewątpliwie 
7aciekawiającem i wartościowem w teatrze, ale

go. Cmentarny pochod doehów o północy w ładnej zm ian now elę do ustaw y  o opodatkow aniu
inscenizacji nie chybił wrażenia. W. Pr.

SH M fi B ffi
—  NOW A K SIĄŻKA Z DZIED ZIN Y  ADMI

N IST R A C JI PA Ń ST W O W E J. N akładem  księ
gam i E. W ende i S ka  w W arszaw ie (Tow. w y 
daw nicze „Ign is") w yszła p raca inż. Ludw ika 
T olłoczki p. t. „Z asady  urządzenia poezr, te le 
grafów  i telefonów  i zastosow ania ich w  Pol

spadków  i darow izn 
N astępne posiedzenie S ena tu  w  środę o godz. 

10-tej.

Drdatki dla kflefarzy
W arszawa, S lis topada  (PA T). N a  m ocy u- 

c liw aiy  rady ministrów ' z d n ia  2G październ ika 
br. podw yższone zostały  dotychczasow e t. zw. 
należytości godzinowe dla drużyn parowozo-

TEATRY KRAKOWSKIE, 
i Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Misterjum L. 
H. Morstina „Święty" grany będzie dzisiaj wieczo
rem, jutro i  w  piątek  przyszh go .tygodnia. Dzisiaj 
,jn> południu po raz ostatni „Młynar? i jego córua". 

Jak o  najbliższą nowość przygotowuje się pod

Polsce w gabinecie Skulskiego, porusza tu  w y - [nosić będą 10.800 m k za godzinę, a  za  m iesiąc 
czerpująco w szystk ie  spraw y, zw iązane z za- j październ ik  17.470 1 k . za go ’nę.^ Z wy z 'a  
k resem  tego  m in is te r s tw a .  N a treść  k ń ą ż k i pow yższa w ynosi za  m iesiąc w rzesień  o” proc.
sk ład a ją  się następ u jące  działy : u rządzenia po- 
cztOAve i telegraficzne, telefony , rad jo te leg rafja , 
praw odaw stw o, adm inistracja,* kosz t in w esty  
cyj, budżety  i op łaty . A u to r daje  nie ty lko  
h isto ryczny  zarys i obecny s ta n  każdej z om a
w ianych  dziedzin, lecz i podaje  w łasne  swe 
w nioski w  k ie ru n k u  nap raw y  i uldps&enia obec
nego stanu .

— ENCYK LOPED.IPA PRAWA, OBOWIĄZU 
JĄCEGO W POL SCE, pod redakcją profesora dra 
Peretiarkowicza. Część H. Poznań. Str. 155. F i
szer i Majewski.

dotychczasow y cli należy  tosei, a październ ik  
G2 proc.

Ponadtef faida mimiistrów' upow ażniła m inistra 
ko le i żei&anyph d o  autom atycznego pod wyż 
szar.ia wspomnianego godzinowego, począwszy 
od 1 lis topada, w  m iarę  w znw tu  dj.e-t pracow ni 
ków  państwowyich. U sk u te k  pow yższego za 
rządzenia, usunie tą  z ostatnie zw łoka w wypłaca
niu podw yższonych należy tośc i godzńnowyfch, 
które- p rzy  doityc-hczasowym system ie oblicza
nia- m iały  niejcdnokrotneii m iejsce. Z aznaczyć 
należy,, że  m aszyniści, k ló rzy  mi-niiinalnie w

Pożytecznego wydawnictwu! powyższego, na któ sierpniu  tyitułem godzinow ego o trzym ali 1 nu-
............................ ljcni 600 tysięcy  Mkp. m iesięcznie, za paździer

n ik  o trz j m ają  już 3,500.000 Mup. m iesięcznie.
re świat prawniczy w  PoLce czekał z niecierpli
wością, ukazała się część druga, zawierająca pra
wo karne i proces karny ,obowiązujący dla wszy
stkich dzielnic Polski, pióra prof. Jan a  Jozefa 
Bossowskiego. W zakończeniu książki prof- dr 
Kumaniecki podał uzupełnienie prawa administra
cyjnego ,zawartego w części 1. „Eneyklopedji pra
wa".

Z PRACOWNI MALARSKICH.
U Stan. Stachowskiego.

RUCH SEPA RA TY STÓ W  N A D REN SK ICH .
Nanen, 3 Iistop?.da (PAT). 1500 sep ara ty  

stów', pochodzących  z okolicy, w targnę ło  tu ta j 
celem  opanow ania  ra tu sz a  Separatyści rozpo
częli sti elauinę, biorąc do niewoli oddział 
policji. Władze: belgijskie kazały separatystom  
opuścić miasto. Separatyści zastosowali się do

Wiadomości giełdowe
GIEŁDA WARSZAWSKA 7 S listupala. PAT. Ak

cje: ((.'rfry w tysicącarh marek polskich).
B.ink djskontod .\y Warszawa 2.850—2.9tO: Boiii 

hai.djiwy V arszawa 1.250—1.150; Bark kred^-ter-y 
Warfzawa. 23e>—240; Bank .1.111 lIov, ; Poznań 400; 
Bank przemysłowy Lwów 270— 240— 245; Bank Związ
ku Epółnk zarobkowych 900: Ba k Związku ziemian 
95-—105; Cera*:i 70—05, Puls 1 <0— 100—195; \Vlldt 
180—1 70; Cukjer Warszawa 3.800—8»S»; Częstocice 
18.000—185.000; FYScy 30.l—330: Drzewny przemysł 
ICO—115- 110; Zawiercie Polski Lny i 00—05- Żeglu- 
pi 42—41—4734; Elektryerność 2.300—2.750—2.700; 
Spirytus 850—800- 850: Polska nafta 135—110—140; 
Lenartowicz 45—36—38; S’ i i Światło 32..—340—338; 
Ćmielów 440—490—465; NorUh maszyny 225—210; 
Bclpol Svndvkat rolniczy 705- i 15; Kabel 3bo—122 'n  
120- PTE 120—12214—120: Kijcwski 1.05(1—1.300- 
1.250; Czersk 550—60°—'■ Y1—3511—410—400: Gosła-. 
wice 925—750—800: Michałów 53'ł—50C’-—525; Łazy 
70—77«—'72’4; Węgiel 3.600—3.775—3.750—3.500^: 
3.850—3.825 — 4.050 — 4.300 -  4.2oh—4.250—4.450-> 
4.400; Wolf 275: Pplbal 80—45—50: Haberbusch 3.125 
3.050; Nobel 625—570—020, 71 emisja 560—570; Pu
stelni!, 370—360: Chodorói. 2.225—2.300—2.275: Spiess 
585 -500; Polski m u m U  naftowy 375- 325- 3 15‘ 
Papier 325—430—400; Zachodnie Towmzystwo prze
mysłowo-handlowe 100: Strem 10.000—12.000—ll.(K)0: 
Konopie 240—230—255; Tkanina 30—35; TPG 2.650. 

w aiutr; Doi ary Stanów Zjednoczonych l,705.0u0—
1.750.000. spraedaż 1.770.000 kupno 1,730.000; ł rank 
złoty w kupnie 330.000: B my złote 225.000—232.500; 
Pożyczka złota 1.425.000—1 100.000

Czeki: Bu ci a 87.1500, sprzedaż 88.40*'1. Kupno 8o.b00; 
Praga 51.200 Londyn 7,400.000—7.8l5.0u0—7,70o.000, 
snrzedaż 7.780.000. kupaso 7.020.000; N. Jork 1,705! >00-
12750.000. sprzedaż 1,770.000, kupno 1.730.000; Paryż 
101600--lOó-OOO. sprzedaż 101.000, kupno 99.000: 
Pzwajearja 307.500, sprzeda® 311.000, kupno 307.u00. 
Wiedeń 23.25, sprzedaż 23.20, kupno 23.00; Włochy
78 600

GILLDA SZWAJCARSKA z t  listopada. FAT. Zjun 
karecie giełdy, Berlin (nienotowany); Holandja 217 U: 
Nowv Jork 563/ t ;  Londym 2.509; Paryż 32.25; Me ljo- 
’an 25.95; Praga io.45: Budapeszt. 003.05; Bukat sz* 
2.70: Belirrad 0.574: Sofja 5.20; Warszaw i (nienotc 
wari a); \N ieE ń 79 A; austrjacka korona slcmplowara
79 Vi.

W- cichej pracowni przy ul. Radziw Howskioj te|?G zar2ą(izeiiiu. 
miałem sposobność oglądać niedawno plon ule- j p, listopada (TAT). W brew  pogłoskom ,
strudzonego pracownika, przedstawiciela shirszej rozJfłiZ u SUuięcia sep ara ty stó w  z A kw izgranu 
szkoły pejza i polskiego Stsłuslaw a S t a c h o w- v-(j pny  został n ie przez w ysoka  kom isje, lecz
s k i e g o ,  który po długoletniej tułaczce na przez w łauze belgijskie.'
czyżnie zamieszkał w Krakowie i snuje przędzę, - ru k ,  l3) 3 lis topada  (PA T). S epara tyśc i 0 -
swoich remini: cencyj z podroży, tworzy z notatek uśc11j A kivizg.an, 
obrazy i stuclja. A teka jego obserwacji imponuje 1 *
bogactwem i różnorodnością wrażeń. Młodość spę 
dził na Kaukazie, gdzie się urodził, w- Petersbur
gu ukończył Akademję malarską, a los dał mu 
życie pełne ruchu i zruiany. Bawił długo w Ame
ryce, potem wrócił do Rosji, gdzie przeżył lata 
wojny i wszystkie kataklizmy. Był świadkiem 
rzezi w Derbencie, Petrowsku i Ba tum. W yrato
wali go Anglicy, z pomocą których drogą okrężną 
przybył przed la ły  czterema do Krakowa.

Jako  marynista ma Stachowski poważny doro
bek w sztuce naszej. Jego sludja z nad morza 
Czarnego, A judaku, widoki kaukaskich gór nad
brzeżnych, brzegów Morza Kaspijskiego, studjo

jako widowisko repertoarowe popularności osiąg- wanych w ciągu długoletniego tam zamieszkiwa
na c nie rnoza. _____  _ [nia, są  doskonałe. Odtwarzają wdzięk morza na

Z petn ni uznaniem dla dyrekcji teatru  Słowa podstawie bezpośredniego wrażenia. Sceny rodza- 
ckiego podkreślić należy niezwykłą staranność i  jowe z życia miasteczek portowych, sceny ryba-
 re „r. A ̂  . nlr liłł in a ńirnia W c O ll A fi 11 7Ti D lfllllfl. TI phi V WVr,1 7.smak estetyczny, z jakim przystąpiono do realiza
cji sztuki Morstina.

Dzieło to, w którem  kojarzą się wpływy teatru
jkjeiunkiem reżysera M. Jednowsfciego doskonała W ysniańskieir/i « Łiiim/łori* fiM tonr/im sirW n

ckie, bujne życie Wschodu, znajdują pełny wyraz 
w obrazkach i  słudiaęh Stachowskiego, malowa
nych z precyzją rutynowanego technika, kióry do 
az tuk  i whAni n n w a ifry  n o d k la d  w ie  (Iz V ina.la.rsk i C3»

O d p o ^ ie d z iA lo y  re tiiik to r :
M I C H A Ł  K O N O P I N S J C L

Artykuły «r ty ir  drtale ał* ooeboc ■ od R^dakcli

NIEM IECKO PR U SK I N A STĘPCA  TRONU 
W  NIEMCZECH-

W iedeń, 3 listopada (PAT). PU ma tutejsze | 
pow'.tarza ją  za prasą włoską in forma ( je, iż nie
miecka R ada ministrów rozpatrzywszy gwaran
cje, zaofiarowane przez by łego Kronpriuza nie
m ieckiego, zgodziła Się na jego powrót lo Ole- 
śna, guzie przebywa jego żona z dziećmi. —  
Kronprinz odbędzie p o d n r do Olesna au tom o
bilem. Je s t możliwe, że już przejechał przez 
granicę niem iecką. Celem uniknięcia mamfe-

......................... ‘ ' ’ prinza
t-‘o po przy-

L f t  itMffe/.A MALOi OLSMA
FA B R Y K A  SWIEKCI/! DEL 
I S Z L I F I E R N 1A S Z K Ł A

S pó łka  i  o g ia n . odpow ., p o le c s 1 
łoetra I b*yUy aŁtifowane Itf meałi, tustoa 
w rarakbcht dikiowanycn i n^ icjiow e na 
desiczniUach s '.yljy f tuatra  w każdej w iel- 

LOSCI na sk ladsłf 24X6
Z am ó w ien ia  p rzy jm i ję  t i a r a  f tth ry k i:

ErftkóWi al. Grcdzka L. 60, 1. piętro.
Teleian ?fr 4078, fabr. 4225.

stacyj, wiadomość o przyjew /u' 
ogłoszona bęctzie w  Niemcze 
byciu jego io Olesna.

GŁOWNA WYGRANA

3 .0 ^ 0  M  I Ł  J O
OGÓLNA SUMA WYGRANYCH 
PRZESZŁO 100 MILJARDÓW.

(Co drugi los wygrywa).
Ciągnienie losów klasy I. 8 Państwowej Loterjl 
Klasow ej dnia 15 i 16 listopada 1923 roku. CenyW Y D A LA N IE ŻYDÓW Z B A W A R JI.

R zym . 3  listopada (PAT). J a k  donosi „ M e s- ,losów Poczwórny Mp. 3ĆO.OOO podwójny 180.0GU 
agero", 170 żydów , w ydalonych  z Bawarji pojedynczy 90.000, połówka 45.000. Losy sę

n a  skutek  rozporządzenia kom isarza Kahra, 
przybyło do Genuy, aby bię u d ać  s ta m tą d  do
A m rlii l u b  dii a i t u - r u l i i .   I

do nabycia u 
BRACI SAFIER, KR AKÓW, PI. DominihańslH 1 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

\
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K A P E L U S Z E  D A M S K I E
«,e skóry, aksam itu, borty i ceraty 99

Ju2 od lOW.Ĉ O© irikp. — poleca

K r a k ó w ,  u l i c a  o r 5 a a s k a  I .  13 
2 .  p . )  o f i c y n y ,  s c b d d y  w  p o d w o r g H .

P H & C O W Ń I &
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b i m y  

b i b  t ł t e  5 p r a  k i t ? .

S k ład  m eb li v\Te ts te in a ,  K ra k ó  
M ały  B y n a k  L  4 . 2414

n Of Ątaa u rz ą d z e n i)  dziecinne, 
w zg lęd n ie  k a w a le rsk ie , sp rzed a  

o k a z y jn ie  sk ła d  m eb li W e ts te fn a , 
K ra k ó w , M aiy  R » n e k  4 . 2413

Z a r z a d  fao ry k i cu k ie rk ó w  „Słnt- 
w in k a "  S. A . w B rzesk #  z a 

w ia d a m ia  P . T . A k c jo n a riu sz y , że 
u n ia  tj lis to p a d a  11123 r . o g o d z in ie  
7 -u iej wieczi r  o dbędzie  się  w  k a n -  
ce iu r ji S ło tw in k i"  W a ln e  Z eb ran ie  
z p o rząd k iem  d z iau n y m - 1 ) S p ra 
w ozdan ie  z d o ty o h czaso w ej d z ia 
ła ln o śc i;  ») B o z iz ia ł  z y sk ó w , 3'  W y 
bór zaw iadow ców . Z a rzą d .

2412  1 2

F i i r z i b n e  są  koD iety do rozno
sz e n ia  g a z e t. —  W iad o m o ść : 

A im ia is t iŁ c ja  „N ow ej R efo rm y" 
m iędzy  g o d z in ą  1 1 — 1 2  p rzed  poi.

najprusto\vn;Gjsze, solidnie wykonane we własnych pracowniach, w niezwykle wielkim wyborze, p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

poleca 
firma: A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N ,  K R A K Ó W

ULICA SZEWSKA L. 12.

Wypożyczalnia książek
„KULTURA*1

w Krakowie, nrf{  Słnitalrej 3 
(w ejśc ie  ocl ul św . T om asza) 
po leca  b e le try s ty k ę  polską , 
frau cR łltą . n ie m ie c k ą  i a n 
g ie lsk a  O sobny d z ia t i u u -  
kow e (i. a  m !o d ii“ ży sz k o ln e j. 

W sze lk ie  nowości 
s ta le  n a  sk ła d z ie . 

W a r a  n k i  ab o n am en to w e 
n a d e r  korzy.-tne.

iłu Sd 4 6

; o L O t
n a jle p sz a  liygisrt.

jz u m
pet na gw3raneyej 

1 W szędzie do^ 
imbycla^

1

Ob
C

REKLAMY
do frszydtiEhCii wagonów 
p o l s k l ^ l l  L o l f f  p 2 M S t l V 8 W $ G k

aa wszystkie dwai-ce kolejowe 
do wszystkich pian kiajowyck i zagranicznych

przyjmuje ł  2075

P o l s k i e  T e w .  k s i ę g a r n i  k o l e j o w y c h

: M f  S .  J L
Braków, ulica Szczepańska L  9.

WĄ2KS B2DP 1 AWDŁ. I PRŁSMYSŁOWYCd!
BIUSu BUCtiALTEBTJKÓ-SZWHYrflfE 

S. SANDdAUSA
i r p r z .  rzeozoznaw ejr sądów  i re w id e n ta  i i a  sp ó łd z ie ln i z ra m ie n ia  

R ad y  spó łd z io lc ra j m in is te r s tw a  sk a rb u  
F - ł h ó w  U H ,  n i .  Z a tn c , ,4k I e g o  U  4 8 , i s l o l o n  N r  3 9 9 , 
A d res d la  k o re sp o n d e n e y j: E r i k i s  I ,  s k r y t k a  p o c z t o w a  1 0 ! .
S p o rz ąd za  b ila n se  i  z a m k n ię c ia  k s ią g , p rz e p ro w a d z a  s ta łą  la b  
czaso w ą k o n tro lę  k sięg o w o śc i, o raz  ob liczeń  1 t. p. P o d e jm u ją  się  
rów nio  ż sa to zen ia  i p ro w ad zen ia  a s ia g  h au  iło w y c h  o raz  ob ro tow ych , 
s to so w n ie  t o  p rzep isó w  a itaw j , j a k  ró w n ież  n re g n lo w a n ia  za 
n ie d b a n e j b n c h a lte r j i ,  ta k  w  m ie jsc a , j a k  i  n a  p ro w in c ji.

O r g a n i z a c j a  b t o r .  2402

g
£|  N A S E Z © K J E § I I N O T
■ poleca jak 031*3010$ zrob ion e
* B* b ostjum ów . płaszcz*? i su k ien

PRACOWNIA ANNY MIŚ
KRABÓW, UL. SZPITALNA L. 17, I. P.

S r A i i I i H i l ł i i h j i u O J t M i s & o
2249  2 2

NA ZIMĘ!
Sw eatery, żak iety  dam skie i męskie, kam izelki, ub ranka 
dla chłopców i dziewczynek, szale, czapki i t. p., z najlepszej 
wełny, podług zagranicznych modeli, w yrabia  i naitan iej

sprzedaje

Wytwórnia trykotarzy „Iris
Kraków, ul. Studen cka L. 4 . 2379

a

O S  * u r
K R A J O W E  i Z A G R A N IC Z N E

pierw szej jakości, po nader przystępnych cenach — poleca 
M a g a z y n  o b u w ia  2374

i Reiner
l i  r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  L .  6 9  —  obok kościo ła  Iw . Id z ieg o .

C A Z I M I
H£TAŚIOftP£OZ/4

K i l f M  —  M Y D łO  —  P U D E R
u d e l ik a tn ia ją  cerę , u su w a ja  w aze lk io  j e j  w ady .

Ż ąd ać w s z e d z ie !  1859 4

K R O J E  |
W Y T W O R N I E  i  P R A K T Y C Z N E  i

dla pań, panów i dzieci. ?

Album mód na zimę 1923/24
w raz z tab licą  krojów do nabycia 
we w szystkich księgarniach m iej

skich i kolejowych.

D o każdego modelu 
gotowy krój
na saładzie we firmach

„Ruch *, Krakiw, ul. SzczepańSKa L 9.
G e b e th n e r  i S śa , Z ak o p an e . —  Beno K u t
n e r  K ato w ice . —  K s ię g a rn ia  P o G k a S . A ., 
K ró le w sk a  H u ta , T arnow ski®  G óry. My 
s/ow ice, — T . J a k u b o w sk a , N ow y Sącz.

2 263  '

S T A L E  
N A  S K Ł A D Z I E :

M aszy n y  d la  m ły n ó w  i ta r ta k ó w ; M otory  
e le k try c z n o  i d y n a m a ; P e a n ie  ( tra n s m is je )  
w sze lk ieg o  ro d z a ju ; P a s y  sk ó rzan e  i z s ie rśc i 
w ie lb łą d z ie j ;  P a sy  w ie r tn ic z e ;  Ł ą c z n ik i  do 
p asó w , Pom py „G arw o n sa"  w sze lk ich  system ów  ; 
ln je k to ry ;  W ie r ta rk i  z  paso w y m  i  ręczn y m  
popęd o m ; S z lif ie rk i;  G w in c ia rk i;  A m erykańsk ie , 
u ch w y ty  do to k a rń ;  S t a 1 n a rz ę d z io w a  „ R a p td " ; 
M ło ty  O s k a rd y ; Ś w id ry  s p ira ln e ;  K lu cze  w i 
dio,stu K olby  do lu to w a n ia ;  L am p y  b e n z y n o w e , 
P i ln ik i;  L in k i  d ru c ia n e ;  S ia tk i  d ru c ia n e ;  
S zczo tk i do ru r  i m e ta l i .  S m aro w n ice  w sz e l
k ic h  sy s te m ó w , A p a ra ty  „ M o lle ru p * ; A p a ra ty  
do czy szczen ia  o liw y ; A p a ra ty  do sa m orodnego  
sp a ^ -n ia ;  M a n o m e try ; W o d o w sk azy ; S zk ła  
„ K lin g e ra " ;  Z eg ary  k o n tro ln e ;  A rm a tu ry  p a 
row o i w o d n e , R u ry  ż e la z n o ; R u rk i  m io d z ia u e . 
P iły  traczn e , c y rk u la rn e  i ta rcze  ś c ie rn e ; K lin -  
g e i i t ;  M o o rit A z b e s t;  U szc z e ln ie n ia  du w ła  
zó w . U szcze ln ien ia  do d ław ików  P ły ty  g u 
m o w e; P ły ty  filcow o; W ę ż e  gum ow e t  kon o p n e , 
W ia d ra  p łó c ie n n e , S m a . do p asó w ; G aza  sz w a j
c a rsk a  o ry g in a ln e j m a rk i „S Y y d ler"; P y tle  
cr^ r - c. r-=z w e łn ia n e ; Ż aró w k i. -■  ------

Stała wysiewa wyrobów polskie!)
w Krakowie

przyjmuje w yrooy rodzimych wytwórni, 
szczególnie nowo powstałych.

W arunki wysyła zgłaszającym  się odwrotnie

L ig a  p o m o c y  p rze m ysło w e j
w  Krakowie, ul. G rodzka L. 13. 2216 

Zakład ślusarsko - mechani .zi y

Jana Jachkczyka i Ski
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 14

w ykonnje  rsze lk ie  ro o o ty  w  z a k re s  ś lu s a r s tw a  i  m ucha- 
n lk i  w chodząca . —  Z a k ła d  j e s t  sp e c ja ln ie  u rz ą d z o n y  do 
w y k o n y w a n ia  i  n a p ra w ia n ia  d rzw i ż e la z n y c h , sk iepow yoh  
i  ż a lu z y j .—  F o d e jia u jo  s ię  n a p ra w  m a szy n  do r  j c i a ,  row e
rów , prim uóów , a , is z y n  -o ln ic sy ch  i  t .  p —  D o n a p ra w y  
m a szy n  ro ln iczy ch  na. ż ą d a n ie  w y jeżd ża  n a  p row in c ję ,

C e n y .  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  M ASZYfe  
I P R Z Y B O R Ó W  T E C B N I t Z U Y C I l  
K r a k ó w , u l.  S z e w s k a  2 1 . T e l.  1 5 2 7  

A d re s  t e le g r a f . :  U nger.it K ra k ó w  2401

W e d  ś c i ą g i ,  o g r z e w a n i a ,  g a z
wykonuje po cenach przystępnych:

J U Ł J A M
A t r a t K Ó w ,  u l .  ś " w .  J a n i i  1 6 ,  t o l .  5 7 4

oraz kupuje:
m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  b x > o n x .

1 2 J 2 4 4

B;uro techuiczuo-leśne i pomiarowe
Kiaków, uL Sławkowska 2 3  —  Telefon Nr 1 0 6 5

n rzy  K ra k o w sk im  B a n k u  K red y to w y m .

P ro je k tu je  p la n y  lesno -gappodarcze . —  P ia n y  k o rozunków  —  P o m iary  
p a rc e la c y ju e . —  O szaco w an ia  lasó w . —  K upno  d rzew o sta n ó w

P o ra d a  p raw n iczo -fach o w a. 2086 S 2

C e n y  
u m i a r k o w a n e  !

P R A C O W N I A
S T A W I I B Ł . A W J L

K R Ą K Ó H r;U L IC A  ŚW . J A N A  Ł. 3 (W  PO D W O R CU  
p r z y  m u f ę  w y r  * t a  1 U  ł e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś n i e p s t w a  w c h o d z ą c e

F U T E R
P I R N i ą Z K A

/

_l  ■)« m  — 9— 9— — — — * i» » w tM 999»c99»994— w — •

P R Z E V O D N I K  K I U U E O W  K'JS 8
0 4

Z a h l a d y  « r a d « l e c z d ! c i ; t >

b V

^anatorjum

Dra Kupczyka
‘ Kraków, ul. Szujskiego 11 

Telefon 1295.
W oaolecznictwo, kąpiele 
kwasoi»ęglowe, e lek trycz
ne lampa Kwarcowa, ajeta.

W*

Choroby układu nerwowe
go, żołądka i kiszek, nerca, 
oakizyca i reum atyzm

ez> ir3a)ci3 )ca.ic2 3 i98i3 ra^aicQ iiu3£cj

t  Zahlady hesmetyczne.

Składy (crtepianów.

N s j  w ię k s z y  
w. Małopołsce

s w  fortepianów
J ;

l l
Dl. Szewska 9, 1. p.
wyłączne zastępstwo 
tum  światowej sławy

Zakład 
kosmetyczna - fryzjeroki

Fr. B u d z ia s z e k
Kraków, ul. grodzka 3, I. |i.

kapoje 
ibci ta włosy i  wyczPłzki.

jak:
eS Bechstein
m
a Blttthner S
CJ Bhaendorfer cr_  99
.2 Ehrbar k S
:£ SM eń F(jr3ter

p» a ta *3. C3 <»
^  s-2 i Seiler

cr *’
>*4 ?S

co a Schweighofer l»cspr
a Steinweg o

<
Mta Qnandt c*M
odN Wirtk

Telefon 4365 lab 1005.

Obuwie.

M ł e u  Hachoj
uL ŚW. TOBIASkt l. 9.

M aguyn^l pracownia obawia 
dairTkles-o, nęsh ieso i Uzld- 

ctecego.
Najnowrie fasony angielski), fran
cuskie, warszawskie, su te  na skła

dzie w  wielkim w yborze.

O B U W I E
po b ardzo  p rzy stęp n y ch  cen ach  

po leca  zn an ~  so lid n a  f irm a : 
G IZ E IiA  B R A N D  

Araków, ul. Starowiśla: I. 6.
EC*sszx&o&vt zisatsnNeazzzawnsaot

Kawiarnie.

o t o

Kawiarnia .MoauA"
braków, ul. św. M?rka 23

iłjfcj? śnienia, sbiafy i ko!ac,e. 
Foirawj na masie, luny niskie.

ó  ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ t e e e
ic a e o < B C la o ia c u  x  ESPrecutoecz^scK

R ew izja lo sów .

Biart rew izji losów  przy 
Bomu lBfora>a~7inym E id tt 
sebótz, faynek 8.

•  • 9 0

Wawel i muzea.
•» ó ó ó i> » ó % ó ó ó ó « ó ó ó ó ó tM i» ó » ó ó ó ó ó — ó ó ó — ÓÓÓSÓÓÓ— • » 1  ó ó ó — 0)» — 0>— e  M M f

\
i d a m e k  k r ó l ó w a k ł  n a  W a w e lu  zw iedzaó  można, o "  g o d z in y  

B do zm roku . (Z a rzn d  Z ą m k n  t ró't.wski=rgo te l. 1262) . f ł r o b y  U r ć -  
l e w s b l e ,  g r ó b  M i c k l s w l c z *1 1 ą k a r b l e r .  w  k n t e d r z e  n a  W a * v e la  
zw iedzaż  mi>żht. w d n ie  p o w szed n ie  o g o d z in ie  10 , w n ie d z ie lę  i  św ię ta  
po n a b o ż e ń s tw a c h . *3ro U y  ' a s ś u z o n y c h  w  k r y p c i e  n a '  S k a ł c e ,  
g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  ó w . P !o t r a ,  @ ra r  s k a r b i e c  N . P ,  R H r j i  
zw ied zać  m o żn a  w ch w ilach  w o lry c h  od n ab o ż e ń s tw , za zg ło szen iem  
się  do z a k ry s tj i .  i A c z e u m  N d r o i l o w e ,  Su r-.enu ice , tel, 168, o tw a rto  
je s t  codz:en n ie  od g o d i. 10— 2. M u z e u m  I -o . k r y k a  n r  B z a p a k i e g o .  
u l  w o l s k o  t e ,  • r a z  z  la p id a r j fm , o tw a r te  . w y ją tk ie m  w to rków  
i p ią tk ó w  co d z ien n ie  od goir. 1 0 — 2 . D o m  i  m u z e u m  T a n a  M a t e j k i ,  
ul F lo r ja ń s k a  41 , d z ie ła  i zb io ry  m is trz a , o t w a f e  c o d z ien n ie  od 10— 2 . 
B a r b a k a n  c z y k l  t  z * r . t o n i e l  b r a m y  r i n r j s a s ^ z a j ,  z a b y te k  
a ro h ite k tu ry  z k o ńca  X V  i  X V I w ., w  locie  o tw a r ty  p .z e z  ca ły  d zień , 
w m ies iąc ach  z im ow ych  za  zg ło szen iem  b i j  w  k u n c e la i j i  (n a jm u te ' 
5  osób), f l e t a  M a r | a c k a  w lec ie  o tw a r ta  co d z ien n ie  od godz, 10— 12 , 
w m ies iąc ach  z im ow ych  za  zg ło szen iem  tnę w k a s ie  m u z e a ln e j w  S u 
k ie n n ic a c h . M u z e u m  C z n r i o r y a U I ^ b ,  P i ja r s k a  6, o tw a r te  d la  zw ie
d z a ją c y c h  w e  w to rk i i  p ią tk i  od godz. 9 — t w  p o łu d n ie , o iio  w  ta  d n i 
n ie  "  z y p a in  , św ię ta , s f i e j a b i o  M u z e u m  p r z e m y s l ł u w e ,  S m oleńsk  9, 
te*; 18 .9, o tw a r te  od 1 0 — 1. M u z e u m  e t a a g r E i l o z n e ,  n a  W a w e lu  
o tw a r te  co d z ien n ie . W y s t a w a  T o w - r z y s t w a  s z t u i  p i e k a y c ł r  pd. 
S zczep a ń sk i 1 , te ł .  8 , o w a r ta  co d z ien n ie  od godz. 1 0 —4 . V y B ts .‘Vl. 
p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  L ig i  p r m o c y  ^ r z e u i y s l o w e i  u l. S tra szew 
sk ie g o  28, w s tę p  w o lny  od g o d j 8 — 1  i  Cd 3 — 6.

Władze:
W o j e w ó d z t w o  n l. B a sz to w a  Ł  26 te ł. 1 1 4 1 ; godz. p rzy jęd : 

w ojew oda od 1 1 — 1 , godz, u rz ą d .:  od 6 — 3, d la  s tro n  o a  19— 1 . 8 t  i-* 
r "  . rw o  K r a k o w s i u r  n i. SU  ro i .iś ln a  L. 13 , te l .  3 6 6 4 ; g o d z in y  przy  
ję ć :  s ta ro s ta  od 1 1 — 1 . godz. urzęd. od 8— 3, d la  s tro n  1 0 — I. 
H i a g l s t r ^ t ,  p la c  W W . Ś w ię ty ch  L . 3 , te l .  Id ; godz. p rzy jęć  w  presy- 
d jum  m ia s ta : od 1 2 — 2  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św ią t ;  g id z in y  irzędow a 
od 6— 2 . C y r e k c $ a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  p la c  M a te jk i I  12. te lefon  
2 4 5 8 ; g o d z in y  p rz y ję ć : p rezes  u y re k e ji  od 1 1 — 1 , gu d , n rz ę d .:  od 8 — 3 
z w y ją tk ie m  n ied z ie l i  św ią t. Dyrekcja policji, n!, K r rp u ic z a  L. 34, 
te ie fo n  4 5 8 ; go d z in y  u rzęd o w e; 0 1 8 — 3, T zbi. skarbowa 'w ła d z a  Bkar- 
bnw a I I  in s ta n c ji  n a  w o jew ództw o  k ra k o w sk ie )  ul. H eli lów •- 2 , U  p,, 
te lefon  N r 225. P re z e s  Izb y  p rz y jm u je  o tro n j codzienn i*  a i  go d z in y  
12 — 1  z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t ;  w b iu ra c h  g o d z in y  d la  i tro n o d  1 1  1 .

VSagaxyny mebH.

Magazvn mebli

Bebra f̂jiiigwaĉ a
S Mrakćw O 

ulica św . Krzyta J
Kraków 

u lica  a w. Krzyża
sp rz e d a je  n a j ta n ie j  

eb ie  w s i e l k e j o  ro d z a in .

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konknreacy joych :

H ii iz y a f f i s i l iF i f ln i s w a j lh i J .L a B łe i

3  Kraków, u /  Sienna 3
T a m ie  p lu sz e !

M. BARDACH *
zakład tfśioer8ki 

K raków , ul. F lo rjań sk a  16
poleca

w sze lk ie  m eb le  ta p ic e rsk ie  
gotow e i  n a  zam ó w ien ia . 

C eny  p rz y c u p n ę ,

O TO M AN Y
g a rn i tu ry  sa lonow e, k a n a p k i .oz- 
k ła d a n e , w ózki dz iecięce , sp rz e d a j)  
ta n io ;  p rz y jm u je  w sze lk ie  p rzerób ki, 

Piecbowlcż- ul- M ikoJałskj 7.

Zakład
tapkcersko - dolcoracy{ny
m a g a z y n  m eb li i  w y ró b  k o łd e r 
w a to w y c h  n a  w e łn ie  i  p u c h a

Antoni Rybiński
Hrajzow, Sławkowska 21.

Y  jt-.*23w stczat  iczascaiicr^-i-Hsroi
Wózki.

Wólki ńzi«siąca
w li-snego w yrobu , so lid n ie  w ykonano  
i łóżk a  s tu ie n c k ie  — sp rzed a je  
Slusarni] W. Gołębiowskiego 

Kraków, nl. św. T o m a sz a  17.

biura kupna l sprzedały.
, ,0 cżC lw O Ś Ć "B ) (1-0 k u p n a i  sp rz e 

daży  kam ien ic , re a ln o śc i, fo lw arków  
sp rz e d a je  i  p rz y jm u je  do k u p h a . 
P o d w ale  3, obok poozty . 
eooci. jtm  ae ar^*3PłB£jia aaoiŁai

Bielizna.

E u g o  W i s l n m z t m
ul Starowiślna L. 6

poleca u la  U T. Panów wykw.nouą 
bieliznę i obuwie, tleny reklam ow o, j

ZabiuLy złotnicza.

Spńłka zfotricza
Kraso w, ul. Raiaua 4

k a p u je  » ta ie  n śy w an o , -z tn - 
ozu zęby. złoto i srebro . W y 
k o n u je  b iżu te i n a  ż ą d a n ia  

w  2 4  g o d z in ach .

ZE3Y SZTUCZNEu
brjU oty, srebro, platyną
k a p u ję ,p ta o ą o  za  ząb  od ló d .000

m kp,, szozęk ł do 5 ro4!j
Zegarmstrz Landau

trak ó w , ul. Sienna 17.

f£CASat£UtiOXS3 i M
ZakiGdy ojiljoane.

Optyk i irićcłianlji
i m  iB d W f ł
Krclić̂  Flsrjańshsi 39

w ejśc ie  p rzez  sioń

p rz y jm u je  w sze lk ie  robo ty  
w z a k re s  o p ty czn y  i m ech a
n ic z n y  w chod/.ąci !V ie ik i 
w ybór b in o k li i o k u la ió w .

G eneralne zastępstw o: 

® l ; e i i 3 L ^ 5 r s a  y

“  © S M i e  i m Y S i t i l

N a j s t a r s z y  i  n a j b o g a c i e j  z a o i J i a t i ? z o n j )  s k ł a d  ź c i » t e p i a i i ó w  

  —  R o k  z a ł .  1 3 8 0  « £ « y -K r a h o w

i ©

t i i .  ś w .  A n r y  3

ś d k j & t i a i j r  d e s e n i o w e !
Wyksncja kurtki ssórzana!

W  Drukam i Literackiej w  Krakowie, ul. Jfcg^Iiońska L. *0.*■ ' *-  »

j r i » £ 8  I s : o ' w i e .  m l .  C ^ o ł ę l b i a  5 ,  1 5 1 S *

Fachow a, solidna oostuga. — 10 letnia 
g w a rancja. —  C e n y  f a b r y c z n e *

P I A N I N A .

Dział sukien M.ChwaTek
S i s k s ^ g ©  b a l o w e  S w i e c z o r o w e  

i  t a  P .

gzędcłt ćraksiói L. K. OórAkt

\


